Socjalizm to dobrobyt, nauka i kultura dla ludu! 
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przyśpieszy nasz marsz do Socjalizmu 


JEDNOCZENIE Partii — to akt ogro- 
mnėgo znaczenia historycznego, o któ- 
rym w naszej Partii powiedziane już 
zostało niejjdno ważkie słowo i nad któ- 
rym przez įzereg dni obradować będzie 
Kongres Zj dnoczeniowy. 
Nie sposób jest wyczerpać w krótkim 
referacie tego tematu, który ma długą hi- 
storię, jak długą niemal jak historia wal- 


| Górnicy 
Zabrza 


wybrali 


W dniu wczorajszym w godzinach rannych 


wierny 


1zisiejszego numeru, 


ódzkiego tow. Władysław Dworakowski. 


ons 


Ideologiczne podstawy 


Zjednoczenia 
1OW. Bolesława IERWSZE zagadnienie dotyczy pod- 
staw ideologicznych zjednoczenia. 


Bieruta 
delegatem na 


Kongres Zjednoczenia 


Wiadomo, że obie Partie postanowiły, | 
1% łączymy się na zasadach marksłzmit»ć 
leninizmu. Co to znaczy? To znaczy, że | 
opieramv całv swój program, ziednoczo- 
nej partii na nauce marksizmu-leninizmu | 
e przodującej roli klasy robotniczej, któ- 
rej dziejowym posłannictwęm jest stać się 


ra jedyna jest zdolna stanąć na czele mas | 
pracujących i poprowadzić je do obalenia | 
władzy kapitalistycznej, która jedyna jest ! 
zdolna po obaleniu władzy klas kapitali- | 
stycznych do zbudowania nowej władzy, 
mającej za cel całkowitą likwidację klas 
kapitalistycznych i zbudowanie społeczeń- 
stwa socjalistycznego, w którym nie bę- 
dzie wyzysku człowieka przez człowieka. 

Z tego wynika, że zjednoczona Partia 
hędzie czerpać pełną garścią z doświad- 
czeń ZSRR, x doświadczeń WKP (b), która 
ma już niemal jedna trzecią wieku walki 
s sócjalizm i o komunizm za sobą i która 
zdobyła sobie przodujące miejsce w mię 
ózynarodowym ruchu robotniezym. 

Fakt, że opieramy program zjednoczo- 
nej partii na nance mo" zmu-leninizmu 
— omacza historyczne rwycięstwo kis- 
runku rewolncyjnego marksizmu w pol- 
skim rmchu robotniczym nad kierunkiem 
reformistygznym i  nacjonalistycznym, 
który w ciągu całych dziesięcioleci spro- 
wadzał część polskiej klasy robotniczej na 
manowce ugody klasowej, nieskończo- 
nych kompromisów klasowych pod szy|- 
dem interesów narodowych, prowadząc 
do zdrady zarówno interesów klasowych 
jak i narodowych proletariatu polskiego. 

Oparcie zjednoczonej partił na zasadach 
marksizmu-leninizmu zapewni jej jedność 
ideologiczną, która ma znaczenie decydu- 
jące 1 jest podstawową przesłanką zjed- 
noczenia w ogóle. 

Sprawa jedności Ideologiemej w przeci- 
wieństwie do jedności mechanicznej ma u 
nas swoją historię. Był czas, kiedy elemen 
ty prawicowe 1 c-=ntrystowskie w PPS 
swoją wrogość do jedności organicznej 
chowały za parawan rzekomej ich nieche- 
ci tylko do jedności. mechanicznej. ! 

Później, kiedy kierownictwo PPS sta- 
nełó na gruncie jedności organicznej, wie- 
lu centrowców i prawicowców PPS nagle 
zapałało miłością do jedności organicznej, 
ale w rzeczywistości gotowi byli tylko 
do jedności mechanicznej. 

Dlatego też z olbrzymiego bogactwa za- I tu trzeba stwierdzić, że partia nasza, 
gadnień, związanych ze zjednoczeniem, | podobnie jak jej poprzednicy KPP i SDKP 
poruszę tu tylko kilka zacadnień central-'| i TL doceniając ogromne znaczenie jedno- 
nych. ści klasy robotniczej nigdy nie zniżałź nię 
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W DNIU WCZORAJSZYM GÓR- 
NICY ZABRZA, MIASTA, W 
KTÓRYM NARODZIŁ SIĘ 
CZYN ,/KONGRESOWY — WY- 
BRALI SEKRETARZA GENE- 
RALNEGO KC PPR TOW. BO- 
LESŁAWA BIERUTA DELEGA- 
TEM NA KONGRES ZJEDNO- 
CZENIOWY 
(Bliższe szczegóły—patrz str. 2-5) 
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ki klasy robotniczej. Nie sposób też wy- 
czerpująco omówić znaczenie zjednocze- 
nia — jest to bowiem fakt o znaczeniu nie 
przemijającym, jest to fakt, który ozna- 
cza zwrot, nową epokę w historii polskie- 
go ruchu robotniczego. 


rozpoczęła się w sali Centralnej Szkoły Par- 


syjnej III-cia konferencja Miejską Polskiej Partii Robotniczej, 
Referat polityczny o zjednoczeniu polskiego ruchu robotniczego 

Komitetu Centralnego, członek Biura Politycznego KCPPR tow. Roman Zambrowski. 
Fragmenty przemówienia tow. Zambro wskiego 


wygłosił sekretarz 


zamieszczamy na stronicy 1-ej i 3-ej 


Sprawozdanie z działalności łódzkiej organizacji PPR złożył I-szy sekretarz komitetu 


Streszczenie sprawozdania znajdą Czyte Inicy na str. 4-:ej naszego pisma, 
Nad referatem tow. Zambrowskiego i sprawozdaniem tow. Dworakowskiego rozwinęła 
się interesująca dyskusja, która w chwili zamknięcia numeru jeszcze nie 


jest zakoń- 


O przebiegu dyskusji jak również e wyniku wyborów delegatów na Zjazd Krajowy 
naszej Partii 1 Kongres Zjednoczeniowy PPR i PPS podamy w numerze jutrzejszym. 


Z Z Z W W a e 


do wyrzeczenia sią zasad marksistowskich 
partii nowego typu za cenę jedności. 

Chwilowe wahania w tej sprawie ujaw- 
nione w kierownictwie PPR w okresie, 
gdy ujawniło się w nim odchvlenie pra- 
wicowe t nacjonalistyczne były, szybko 
zlikwidowane, 

Decydującą rolę w osiągnięciu jedności 
ideologicznej odegrały lipcowe i sierpnio- 
we Plenum KC PPR i październikowa 


| Rada Naczelna PPS. 
grabarzem ustroju kapitalistycznego, któ- |Dorobek i wkład ideologi- 


czny Lipcowego i Sierpnio- 
wego Plenum KC PPR 


CHWAŁY Plenum lipcowego | sierp- 
om: które ideologicznie przezwy- 
ciężyły odchylenie prawicowe w PPR 
stanowiły zarazem decydujący krok w 
sprawie ustalenia podstaw ideologicznych 
zjednoczonej partii. Bo też olbrzymi był 
dorobek ideologiczny tych plenarnych ze- 
brań KC: 

— wyraźne nawiązanie do tradycji walki 
wyzwoleńczej SDKP i Li KPP, PPR oraz 
lewego nurtu PPS, przede wszystkim w 
postaci RPPS | wyrażne odcięcie się od 
całej reformistycznej i nacjonalistycznej 
tradycji przedwojenne] PPS; 

— wyrażne odrzucenie przez PPR wszel- 
kich prób rozpatrywania demokracji lu- 
dowej jako okresu wygasania walki klaso- 
wej, jako ustroju, w którym harmonijnie 
współżyje obok sektora socjalistycznego | 


Z referatu członka Biura Politycznego KCPPR 
tow. Romana Zambrowskiego 


PSE EN 
$ F 


Tow. Roman Zambrowski 


drobnotowarowego sektor kapitalistyczny, 
jako ustroju odrębnego od drogi ZSRR, 
jako nie mieszczącego się w nauce mark- 
sizmu-leninizmu w okresie przejściowyra 
między kapitalizmem i socializmem, jako 
jakiejś odrębnej polskiej, drogi do sacja- 
Lzmu; 

— wytaźne stwierdzenie przez PPR, iż 
ustrój demokracji ludowej jest ustrojem 
przejściowym od kapitalizmu do socjaliz- 
mu i że walka klasowa w okresie przej- 
ściowym rnusi się zaostrząć, gdyż klasy 
kapitalistyczne całkowicie zagrożone w 
swoim istnieniu dobrowolnie nigdy nie 
ustępują a naodwrót wzmagają swój opór 
i przechodzą do ostrzejszych form walki; 
— wyraźne zaakcentowanie konieczności 
zaostrzenia walki o partię nowego typu, o 
partię rządzącą się również w życiu paf- 
tyjnym, organizacyjnymi zasadami leni- 
nowskimi, o partię — przodującą, zorga- 
nizowany oddział klasy robotniczej, o 


Dokończenie na str. ej, 


Prezydium ILI-ei Miejskiej Konferencji łódzkiej organizacji PPR. 
man Zambrowski, 


Na trybunie tow. Ro- 
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delegatem na Kongres Zjednoczeniowy 


ZABRZE (PAP). — Szczególnie podnio- | przebudowy, zabezpieczy jej prawidłowy 


sły charakter miała miejska konferencja | kierunek, uświetni jej wyniki 


przedwyborcza PPR w Zabrzu, w mieście, 
w którym narodził się czyn kongresowy. 

Obrady zagaila tow. Pawlakowa, I-szy 
sekretarz miejskiego komitetu PPR. Przy- 
pomniała ona, jź w dniu konferencji upły- 
wa 6 latod dnia męczeńskiej śmierci dłu- 
goletniego bojownika za sprawę ludu, 
członka SDKP i L następnie KPP i jedne- 
go z założycieli rewolucyjnej partii pol- 
skiego proletariatu — Polskiej Partii Ro- 
botniczej, Mariana Nowotki, zamordowa- 
nego przez faszystów. 

Zebrani delegaci uczcili 
pamięć Mariana Nowotki. " 

Tow., Pawlakowa poświęciła następną 
część śwego przemówienia pamięci Win- 
centego Psirówskiegu, pierwszego przo- 
downika pracy przemysłu węglowego. 

Wśród powszechnepo entuzjazmu i bu- 
rzliwych oklasków, tow. Pawlakowa oś- 
wiadczyła, iż sekretarz gen. PPR, Bolesław 
Bierut wyraził swoją zgodę, aby kandy- 
datura Jego jako delegata na Kongres 
Ziednoczeniowy postawiona była na kon- 
ferencji zabrskiej, 

Zaszczyt jaki spotkał Zabrze wypływa 
niewątpliwie « faktu, że dziś górnik i ro- 
hotnik jest tym. który przede wszystkim 
buduje nową Polskę. 

Zebrani, wśród powszechnego entuzjaz- 
mu, przyjęli wniosek o nadanie sekreta- 
rzowi generalnemu IKC PPR. tow. Bole- 
sławowi Rieruiowi, godność honorowego 
przewodniczącego Konferencji. 

Po powołaniu prezydium, do którego 
weszli przodownity pracy kopalni „Ża- 
brze-Wschód”. „Makoszowy“,  „Concor- 
dia" i huty „Zabrze“ przewodniczący kon- 
ferencji odczytał list tow. Bolesława Bie- 
luta, nadesłany na ręce prezydium kon- 
ferencji. 

List ten brzmi lak następule: 

Do prezydium Konferencji Polskiej Par- 
tii Robotniczej w Zabrzu, 

Nie mogąc — wbrew. pierwotnym ta- 

miarom — wziąć osobiście udziału w wa- 
szej konferencji partyjnej, pragnę jednak 
wyrazić wam gorące uzmanie za tę do- 
nfosłą imicjatywę, którą podjęła kopalnia 
„Zabrze-Wschód* w związku z Kongre- 
sem Zjednoczeniowym. Inicjatywę tę pod- 
rhwyciła cała klasa robotnicza | szerokie 
masy pracujące naszego kraju. 
_ Nie można było piękniej i mocniej uwy- 
datnić wielkiego, przełomowego znaczenia 
dla całego narodu faktu zjednoczenia po- 
Jitycznego klasy robotniczej, jak uwydat- 
nił to właśnie czyn przedkongresowy pol- 
skich mas praculących, który wy zapo- 
czątkowaliście. Jeszcze raz górnik polski 
wysunsśł się na czoło polskiego ludu pra- 
cującego w chwili historycznej, współ- 
uczestnicząc swym ofiarnym wysiłkiem w 
budowie fundamentów nowego ustroju 
sprawiedliwości społecznej — fundamen- 
tów Socjalizmu. Cała Polska czci ten wy- 
siłek i chłubi się nim, ponieważ jest on 
niezłomnym filarem w tej wielkiej prze- 
hudowie naszego życia społecznego, która 
podjął lud pracujący pod przewodem na- 
szej partii, 

Zjednoczenie polityczne Klasy robotni- 
czej niewatpliwie pr:yśpieszy 


W. Ażajew 


minutą ciszy 


tempo tęjl twa KPJ, 


szeregiem 
wspaniałych osiagnięć, które zmienią na 
lepsze dzisielsze — niełatwe jeszcze — wa 
runki materialnego i kulturalnego bytu 
mas pracujących. 

Dlatego właśnie tak wielką wagę dla 
calej przyszłości Polski posiadać będzie 
zbliżający się Kongres Zjednoczeniowy. 

'"Towarvsze! 

Jestem szczerze uradowany, że kierow- 
nietwo waszej organizacji postanowiło 
mieścić mnie w liczbie swych kandyda- 
tów przy wyborze delegacji Zabrza na 
Kongres Zjednoczeniowy. Postaram się 
godnie reprezentowa* waszą delegację, je- 
sli taką decyzję poweźmie wasza konfe- 
tencja*partyjna, 

Proszę was o przekazanie wszystkim 


Cały naród grec 


górnikom i robotnikom Zabrza — zarów= 
ne człońtkom partii, jak i bezpartyjnym — 
serdecznych i gorących pozdrowień Ww 
ftrzieniu Komitetu Centralnego naszej Pār- 
til i w moim imieniu. 

Życzę, aby i nadal — Jak dotychczas — 
tyli oni przedującym oddziałem śląskiego 
świata pracy w walce o nową szczęśliwą 
Polskę. 

Po odczytaniu listu sala długo roz- 
brzmiewała okrzykami ną cześć Prezy- 
denta Bolesława Bieruta, po czym zebra- 
ni odśpiewali „„Międzynarodówkę”. 

Po dalszych przemówieniach i dyskusji 
nastąpiło głosowanie, w którym tow. Bo- 
iesław Blerut został wybrany głosami 
wszystkich obecnych — delegatem orga- 
rizacji zabrskiej na Kongres Zjednocze- 
piówy. 


ow. Bolesława Bieruta Tow. Gyrankidwicz 


wybrany delegatem 
na Kongres Zjednotenla 


w Katowicach 


NA KONFERENCJI POWATOWE- 
GO KOMITETU PPS W KATOWI- 
CACH TOW. JÓZEF CRANKTF- 
WICZ — SEKRETARZ GUERALNY 
PPS — ZOSTAŁ WYBRAY DELE- 
GATEM NA KONGRES ZJĘDNO- 
CZENIOWY. 


bo ia 


ki walczy z łaszyzmem 


Przemówienie wiceministra Wyszyńskiego na Zgromadzeniu Generaln'rm ONZ 


PARYŻ (PAP) — Na posiedzeniu Zgroma- 
dzenia Generalnego ONZ wicemin. Wyszyń- 
ski wygłosił przemówienie, w którym zreasu- 
mowal wyniki debaty w sprawie greckiej. 

Delegacje Stanów Zjednoczonych 1 Wiel- 
kiej Brytanii — powiedział Wyszyński 
daremnie usiłowały przekonać opinię publicz 
ną, że tendencyjnę wnioski tzw. Komisji Bał 
kańskiej są oparte na faktach. Mówca przy- 
toczył przykłady, świadczące o tym, że Ko- 
misją Bałkańska nie tylko nie sprzyja po- 
prawie. stosunków między Grecją a jej pół- 


nocnymi sąsiadami, lecz — wręcz „przeciw- 
nie — przyczyniła się do zaostrzenia tych 
stosunków. Członkowie Komisji Bałkańskiej 
cujmowall się li tylko poszukiwaniem dowo: 
Św, które by mogly być wykorzystane did 
oskarżenię Albanii, Bułgarii i Jugosławii, a 
w szczególności pierwszych dwóch krajów — 
o rzekome działanie na szkodę Grecji. Nie l- 
cząc się z rzeczywistością, zniekształcali oni 
fakty, przedstawiali je w tałszywym świetle, 
aby znależć materiał obciążający północnych 
sąsiadów Grecji. Sprawozdanie komisji bał- 


Gzang-Kal-Szek 


NOWY JORK (PAP) — Korespondenci ame 
rykańscy donoszą z Chin, że najbardziej za- 
cięte walki toczą stę w rejonie Gu-Sien oraz 
Ling-Pi. Oble te miejscowości ” bronią do- 
stępu do Nankinu, Korespondenci podkreśla- 
ją, że armia ludowa prowądzi obecnie takty- 
kę, polegającą nie na zdobywaniu mfast Ile 
na niszczeniu wojsk kuomintangowskich, 

Dzienniki donoszą, że na zachód od Su-Sien 
wojska ludowe otoczyły armię generała kuol 


ewakuuie Pekin 


minlangowskiego, Hu-Ang-Weja. 

Agencja Reutera donosi, że zarządzona 
przez Czang-Kai-Szeka ewakuacja wojsk kua 
mintangowskich z rejonu Pekinu — napotyka 
na znaczne trudności x powodu braku środ- 
ków komunikacyjnych. e. WJ 

LONDYN (PAP) — Agencja Reutera po- 
daje, że pretńier kuomintangowski Sun-'Td 
prowadzi w Szanghaju konferencje, mające 
na celn utworzenie nowego rządu. 


Przeciw reżimowi Tito 


Tajna narada komenisiów w Belgradzie 


SOFIA (PAP). — „Robotniczesko Delo“ 
zamieszcza lst 104 komunistów, przedsta- 
wicieli przedsiębiorstw | instytucji Bel. 
gradu skierowany do KC Komunistycznej 
Partii Jugosławii. List ten został uchwa- 
lony na tajnej naradzie w stolicy Jugo- 
sławił. 

Omawiając stanowisko zalete przez KC 
KP Jugosławii wobec uchwały Biura In- 
formacyjnego. narada stwierdziła, że kie- 
rownictwo Komunistycznej Parti Jugo- 
stawili, a zwłaszcza Rankovic, stosują hi- 
tlerowskie metody wobec ludzi podejrza- 
nych o solidaryzowanie się z uchwałą Biu- 
ra Informacyjnego. W Jugostawli istnieje 
dyktatura kliki rządzącej, która składa się 
z kilku zdrajców. 


Po napiętnowaniu zbrodni kierownic- 
m. in. zabójstwo Jovanovica, 


3) 


Daleko od Moskwy 


Beridze zatroskanym spojrzeniem od- 
prowadził towarzysza, wreszcie dogonił 
go. 

— Patrz Aleksy na Moskwę, patrz chci- 
wie! Kto wie kiedy wrócimy... — powie- 
dział energicznie, aby odciągnąć Kowszo- 
wa od jego myśli. 

Serce Aleksego drgnęło boleśne. Szli 
wzdłuż ulicy Ogrodowej. Wilgotna jezd- 
nia połyskiwała. Zachodzące słońce że- 
znało się z zenitkami na dachach domów. 
Qd Czerwonej Bramy niosłą się pieśń zro- 
dzona przez wojnę — tamtędy przechodzi- 
ły wojska. Pośrodku szerokiej ulicy żoł- 
nierze ciągnęli ciężki kadłub  aerostatu. 
Kiedy wzdłuż połyskującego asfaltu prze- 
ślizgiwały się auta, zdawało się że od ru- 
chu powietrza aerostat urwie się poleci do 
nieba, pociągając za sobą trzymających go 
ludzi, 

— Oto oña, ukochana, cała na krzyż za- 
lepiona papierkami, jak przed : nieczystą 
siłą — mówił Beridze. — I niewesoła — 
ani jednego ognika w nacy. Moskwa bez 
ogni... Za to jedno jużbym przegryzł niem- 
cowi gardło! 

— Ja tu jestem zobowiązany bronić każ- 
dego kamienia... do ostatniego westchnie- 
nia — poprzez zaciśnięte zęby i lekko ją- 
kajac sie powiedział Kowszow. A zamiast 


tego wlokę się... za tobą... Gdzieś do dla- 
bła! 

— Dosyć o tym! Jechać trzeba, rozkaz 
już nie będzie zmieniony, — poważnie i 
twardo powiedział Beridze. Spojrzał na 
pociemniałe jakby zaostrzone rysy twarzy 
przyjaciela i wziął go pod rękę: — Nie 
wprowadzaj siebie w taki stan, nie dręcz 
się tak. Tdź do domu, pobądź z rodzicami. 
Ją skoczę na dworzec, wydobędę bilety i 
stamtad przyjdę prosto do ciebie. 

$ 


ROZDZIAŁ DRUGI 
Na nowym miejscu. 


Pierwszej nocy na nowym miejscu Kow- 
szew spał w służbowym gabinecie na gład- 
kiej z.mnej, obciągniętej dermatoidem ka 
napie. 

Gdy Aleksy obudził się i z trudem otwo- 
rzył oczy nie odrazu zrozumiał gdzie się 
znajduje. Przestronny gabinet był zalany 
różowym słonecznym blaskiem chłodnego 
poranka. Na drugiej kanapie leżała aku- 
ratnie złożona pościel Beridzego, a sam sie- 
dział przy biurku i przeglądał papiery. 
Obók okna na koniuszku krzesła siedziała 
pełna, starsza kobieta w pinceznez na sznu 
reczku i opowiadała zmeczonym głosem: 


narada oświadczyła, że komuniści jugosło- 
wiańscy 1 narody Jugosławii występują 
przeciwko rozbijackiej polityce KC KP 
Jugosławii, przeciwko tym, którzy przy 
pomocy terroru spychają KPJ na tory 
trockizmu 1 rewizjonizmu. KC KPJ myli 
się — stwierdza narada — sądząc, że apa- 
rat Rinkovica umtemożliwi opór partii i 
tuda, Żaden tzrror nie powstrzyma mas 
praculących Jugosiawii, które zdecydowa- 
ne są oczyścić kierownictwo KPI od ludzi, 
którzy skierownią partię na drogę zdra- 
dy — kończą sutorzy listu, 

Radca ambasady jugosłowiańskiej + w 
Sofii Blagoje Hadżi Panzow podał się do 
dymisji na znak protestu przeciwko obec- 
nej polityce reżimu Tito. Panzow oświad- 
czył, iż całkowicie seolidaryzule się z. re” 
zolucją Biura Informacyjnego o sytuacji 
w Komunistycznej Partii Jugostawii. 


— Ewakuowałam Nacię z dzieciątkiem 
i pozostałarn sama w dużej willi, gdzie da- 
wniej mieszkało dzisięć osób. Każdego 
dnia stawałe przede mną zagadnienie: 
czy marn pilnować rzeczy, czy ukryć się 
w jakiejś szparze? Ostatecznie bomby są 
straszniejsze od wszystkiego na świecie. 
Właziłam do nory razem z innymi starca- 
mi i drzałam tak jak parszywy piesek. Po- 
śród nas jakoś nie znalazł się ani jeden 
spokojny staruszek — bo wiecie wszędzie 
bywają tacy dobrzy stąruszkowie z słowa- 
mi pociechy. U nas zaś przeciwnie, zna- 
lazł sie staruszek, który mówił w ten spo- 
sób „Niemcy na pewno przyjdą i załatwią 
porachunki z naszą Muzą. Przypuszczam, 
że drogą sąsiadkę powieszą na najwyż- 
szym drzewie”. Wie Pan, to on mnie tak 
przepowiadał, Bo mój zięć jest dowódcą 
w Czerwonej Armii. Proszę mi powiedzieć 
dlaczego przed wojną nie spostrzegaliśmy 
złośliwych ludzi. Ten złośliwy staruszek 
mieszkał obok ronie przez piętnaście lat 
i ja uważałam go za miłego i sympatycz- 
nego. Czy nie bardzo przeszkadzam? 


— Nie bardza — odpowiedział Beridze 
nie odrywając się od papierów. 

— Jedną ulicę całkiem rozwaliło, pozo- 
stały tylko deski i śmieci oraz stosy tłu- 


czonego szkła! Całkiem upadłam na du- 
chu. Czegożbym ja, stary człowiek miała 


kańskiej stwierdza, że komisą ta przesłacha 
ła około 500 świadków. 

Świadków tych dostarczała policja grecka, 
a podczas przesłuchiwania obtny był przed- 
stawiciel władz greckich. Stytdkowie rekru= 
towali się z osób skazanych na śmierć lub 
na długoletnie kary więzieri przy czym 
treść ich zeznań decydowała v ewentualnym 
ułaskawieniu ich. Nie możne więc przywią* 
zywać wagi do tego rodzaj; zeznań. 

Członkowie komisji bałkarskiej, choś ko- 
rzystali z zenań odpowiedrio przygotowe- 
nych świadków, nie mogli jełnak zebrać do- 
wodów, które by mzasadniły ich oskarżenia 
przeciwko północym sąsiedort Grecji. Mów- 
ca zanalizował następnie „drmdy zawartń 
w sprawozdaniu komisji bałtańskiej, stwier- 
dzając, że na podstawie sprawozłania tego 
można dojść do następujących korkluzji: 

1) partyzanci greccy nie otrzymali żadnej 
pomocy wojskowej od północnyck sąsiadów 
Grecji, 

2) siły zbrojne północnych sąsiadów Grecji 
nie brały żadnego udziału w greckie] wojnie 
domowej, 

3) wypadki przekraczania granty północ? 
nej Grecji przez partyzantów greckich nafeż7 
tłumaczyć górzystym charakitwem północnej 
Grecji | trudnościami w katrobbwaniu w] 
granicy na całej jej długości, 

4) incydenty na granicy zółnonej Grecji 
wynikają z napiętej sytuaci panującej w 
Grecji. | SĘ 

Kto orientuje się w obeńych zagadnie. 
nłach Grecji — powiedział Wyszyński — ten 
zdaje sobie sprawę z tego, że walki w Grecji 
nie wynikły z działalności póhoonych sądte- 
dów Grecji lecz z sytuacji wemętrmej. Na- 
ród greckt prowadzi na tere odłoł Grecji. 
a nie tylko w północnej częś kraju walka 
przeciwko elementom reakcytym, popiem- 
nym przez anglo-amerykański siły zbrojne. 
Sytuacja w Grecji uległa zaarzeniu się w 
rezultacie interwencji zewnętnej w spra- 
wy narodu greckiego, 


Trzecia Konferencja Warsawska PPR 


WARSZAWA (PAP). — Wód entuzfar 
mu całej sali delegatami nalongrea Zje- 
dnoczeniowy zostali wybran Jakub Ber: 
man, Marian Spychalski, Fmciszak Fies 
dler, Wiądysław Gomułką4 Jerzy Al- 
brecht, Stanisław Zawadzki Janusz Za- 
rzycki 1 inni. . 


moimi walizami, koszykarni Bóg z ni- 
mil I pojechała głupia starbaba na kraj 
świata: Może ja przeszkatam? 

— Proszę! — Przebierającialcami czar- 
ną brodę, Beridze z roztargnhiem spoglą= 
dał na kobietę. 

Tak się ucieszyłam, gdy lowiedziałam 
się, żeście przyjechali z Mskwy! Mie- 
szkam tu dłużej niż miesiąca wciąż nie 
mogę przyzwyczaić się. Nart powietrze 
nie jest takie jak u nas. Mwią, że jest 
szkodliwe dla serca? 

Powietrze nie jest złe, 


wieże. Jest 


„go dużo. Nie trzeba jechałna letnisko, 
— z roztargnieniem podtrzyrywał rozmo- 


wę główny inżynier. 

— Po prostu nie mam rzed kim mię 
zwierzyć. Jestem do łez Yruszona, że 
Pan zgodził się przyjąć jab sekretarkę 
starszą osobę. Bo sekretarzi wybiera się 
zazwyczaj spośród dziewczą szczególnie 
takich, które są młodsze i ma wesołe bu- 
zie. 

— I mnie przyjemnie jestże moim se- 
kretarzem jest kulturalna osoa z Moskwy. 
A bardzo młodych i wesołyh dziewcząt 
nie lubię przy pracy — przyęnał się Be- 
ridze i zerknął w stronę Alksego, który 
milcząc przysłuchiwał się tejrozmowie. 

— ŻZapisałem pani Muzo ilipowno na 
tym papierze pierwsze moje zacenia. Mu- 
szę mieć terminowo wszystke tomy pro- 


bać się śmierci, jednakże przelękłam się. | jektu i odnośny do nich rapęń Od dwu- 


Znajomi radzili jechać. Na dworcu tłok, 
odprowadzaiacy zostali gdzieś w trle y 


- 


nastei bedziemy prosić tu ldzl. 
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Zjednoczenie ruchu robotniczego przyśpieszy nasz marsz do Socjalizm 


Dokończenie 


partią zwartą ideologicznie, 
zdyscyplinowana, w której nie może być 
miejsca dla koncepcyj reformistycznych 
i dla ludzi obarczonych balastem prawico- 
wości i nacjonalizmu — oto dorobek Ple- 
num Lipcowego i Sierpniowego który za- 
decydował o podstawach ideologicznych 
zjednoczonej partii. Takie postawienie 
sprawy wykluczało wszelki kurs na zied- 
noczenie z całą PPS, to jest włącznie z jej 
prawicą. 

Wkład PPR w dzieło 

Zjednoczenia 

HCIAŁBYM jeszcze poruszyć drugie 
Ę zagadnienie — wkład PPR i PPS w 

dzieło zjednoczenia ruchu robotnicze- 
go w Polsce. 

Nie chodzi tu bynajmniej o porówny- 
wanie tego wkładu. Atmosfera licytowa- 
nia się byłaby w tej chwili nad wyraz 
szkodliwą. Chodzi o stwierdzenie history- 
cznych faktów. Już z tego, co dotychczas 
zostało powiedziane wynika ogromny, de- 
cydujący wkład ideologiczny PPR. 

Można rozmaicie mierzyć wkład PPR w 
budowę Polski Ludowej. Można go mie- 
rzyć wzrostem produkcji i liczby uczest- 
ników współzawodnictwa pracy, można go 
mierzyć wysiłkiem  PPR-ców skierowa- 
nym w celu ukrócenia spekulacji i wyru- 
gowania nadużyć, można go mierzyć iloś- 
cia nowych szkół i świetlic, ośrodków ma- 
szynowych i sklepów spółdzielczych, moż- 
na go mierzyć umiejętnością przewidywa- 
nia PPR i jej zdolnością do samej kryty- 
ki, można go wreszcie mierzyć ilością 
PPR-ców. którzy już pó wojnie własną 
krwią cementowali gmach Polski Ludo- 
wej. 

Chciałbym jednak zwrócić uwagę na 
dwa podstawowe fakty: 

Pod kierownictwem PPR klasa robotni- 
cza i masy pracujące Polski wykazały 
wyższość gospodarczą Polski Ludowej nad 
Polską przedwrześniową, znacmie prze- 
kraczając poziom produkcji i poziom spo- 
życia na głowę Jadności w porównaniu do 
okresu przedwojennego. 

Pod kierownictwem PPR klasa robotni- 
cza i masy pracujące Polski rozgroaiły 
reakcje podziemną i legalną 1 stworzyły 
reżim polityczny, którego stałości i sta- 
bilności pozazdrościć mogą najbardziej 
ustąbilizowane z pozoru reżimy w kra- 
fach kapitalistycznych. 

Nie trzeba wymowniejszej ilustracji dla 
porównania stabilności naszego reżimu z 
reżimem krajów  kapitalistycznych, jak 
porównanie dwóch jednocześnie rozgry- 
wających się zjawisk: © dwumiesięcznego, 
bohaterskiego strajku górników francu- 
skich i wspaniałego zrywu współzawodnic 
twa pracy polskiej klasy robotniczej — 
czynu przedkongresowego, 

Dorobek odrodzonej PPS 
w budowie Polski 
Ludowej 

HRCIAŁBYM przejść, towarzysze, do 

omówienia wkładu odrodzonej PPS w 

dzieło budowy Polski Ludowej. 
Otóż jest faktem, że mimo wszelkie opory 
i wahania, odrodzona PPS ma swój wy- 
datny wkład zarówno w dzieło odbudowy 
kraju, w dzieło budowy Polski Ludowej 
i walki x reakcją. ~ 

Zasługą odrodzonej PPS jest, że oparła 
sią ona na najlepszych tradycjach przed- 
wojennej PPS i przejęła cały pozytywny 
dorobek RPPS: jej pozytywny stosunek 
do jednolitego frontu i da ZSRR. 

Zasługą odrodzonej PPS jest, że potra- 
fits ona wciągnąć do budowy Polski Lu- 
dowej poważne grupy zacofanych, mniej 
świadomych robotników, takich robotni- 
ków, którzy ulegali jeszcze nacjonalizmo- 
wi oraz przyciągnąć względnie zneutrali- 
zować pewne grupy drobnomieszczańskie. 

Zasługą wreszcie odrodzonej PPS było 
to, że pokaźną część swych robotników i 
pracowników umysłowych potrafiła wy- 
chować w duchu rewolucyjnego marksiz- 
mu i doprowadzić do zjednoczonej partii. 


Kiedy patrzymy wstecz na ubiegłe czte- 
ry lata i przypominamy ogromne trudno- 
ści, które na drodze jednolitego frontu 
piętrzyli tacy prawicowi działacze PPS 
jak Wachowicz i skupiające 
nich w istocie rzeczy opozycyjne grupy, 
to nie wolno nam zapominać, że drogą 
trudną i bynajmniej nis prostą, poprzez 
wahania, trudności i opory, podstawowa 
masa robotników PPS-kich zbliżała się 


jednolitą i|jednak do marksizmu-leninizmu, 


się wokół 


Jest w|wych pod kierownictwem klasy robotni- 


tym zasługa lewicowych PPS-ców i naj- | czej, aby mogło dokonać się zjednoczenie 


lepszych elementów tzw. centrum PPS- 
skiego i oczywiście PPR-u. Jeśli jednak 
w stosunkowo krótkim czasie udało nam 
się zasypać przepaść, którą wyryło pół 
wieku rozłamu w polskim ruchu robotni- 
czym, to jest to zarazem dowód tego, (jak 
szybko dojrzewa klasa robotnicza gdy jest 
ona przy władzy, gdy obala panowanie 
burżuazji, gdy proletariat, lud pracujący 
sami organizują się w państwo i pozha- 
wiają burzżnazje jej zasadniczych środków 
oddziaływania na klasę robotniczą. 
Wystarczyło czterech lat rządów ludo- 


partii robotniczych. 

Zjednoczenie to dokonuje się, gdy kraj 
nasz wchodzi w nowy etap rozwoju, etap 
budowy fundamentów socjalistycznego 
ustroju. 

Zjednoczenie partii robotniczych speł- 
nia podstawowy warunek zwycięskiej 
walki klasy robotniczej na tym nowym 
etapie. 

Pozostało mi jeszcze ostatnie zagadnie- 
nie — o znaczeniu zjednoczenia partyj To- 
botniczych dla dalszego rozwoju naszego 
kraju ku socjalizmowi, 


Zjednoczenie ruchu robotniczęgo utrwala władzę 
ludu pracującego 


ACZNĘ od wpływu 
sytuację polityczną. Przypomnijmy 
sytuację polityczną w kraju przed 
trzema laty. Klasy kapitalistyczne w Pol- 
sce i na całym świecie liczyły wtedy na 
blok PSL z reakcją podziemną i na chwiej 
ność PPS, na sympatię części jej działa- 
|czy do PSI. Wiemy, że blok ten repre- 
zentował w swoim czasie niemałą siłę, 
Słuszna, przewidująca polityka naszej 
partii, która umiała właściwie wymierzyć 
główny kierunek uderzenia, umiała jedne 
grupy izolować inne neutralizować, a trze- 
cie przyciągać jako sojuszników, rozbiła 
wszelkie nadzieje reakcji, związane z blo- 
kiem PSL z reakcją podziemną. 
Przypomnijmy teraz okres po wybo- 
rach. Pamiętamy, jak siły reakcyjńe na- 
stawiały się, że to właśnie PPS w nowych 
warunkach, w nowych formach przejmie 
rolę ośrodka opozycyjnego w kraju, Wie- 
my, że w PPS byli działacze, kórzy mniej 
lub więcej świadomie ku temu zmierzali. 
Pamiętamy sytuacje trudne, kiedy działa- 
cze ci kładli kłody pod rozwój naszej wal- 
ki przeciw siłom kapitalistycznym, grożąc 
załamaniem jednolitego frontu. Od pół ro- 
ku z górą, od czasu uchwały marcowej 
PPS o jedności organicznej również i te 
rachuby zawiodły reakcje. Jak długo jed- 
näk istnieją dwie partie klasy robotni- 


zjednoczenia na 


czej tak długo wszelkie szczeliny, wszel- 
kie najdrobniejsze nieporozumienia i tar- 
cia budzą nadżieję i aktywność reakcji. 

Zjednoczenie partyj robotniczych raz 
|na zawsze krzyżuje te plany I kombinacje 
sił reakcyjnych. 


Zjednoczenie partyj robotniczych wzma- 
cnia również wewnętrzną zwartość bloku 
demokratycznego i wzmaga w nim rolę 
kierowniczą partii klasy robotniczej. 

Już wejście naszych partii w okres bez- 
|pośrednich przygotowań do zjednoczenia, 
| spowodował istotne pozytywne zmiany w 
stosunku tych stronnictw do klasy robot- 
|niczej i jej partii. Na ostatnich Radach Na 
|czelnych SL i PSL, jak nigdy przedtym 
|akcentowana była przodujaca rola klasy 
robotniczej i PPR, również na Radach Na- 
czelnych SD i SP zaznaczył się wzrost od- 
działywania klasy robotniczej. 

Jasna rzecz, że zjednoczenie partyj fe- 
szcze bardziej podniesie autorytet i 
wpływ partii klasy robotniczej w obozie 
demokratycznym. 

Nie ulega więc wątpliwości, że zjedno- 
czenie Partii umacnia zwartość bloku de- 
mokratycznego, wzmaga w nim rolę kie- 
rowniczą partii klasy robotniczej I potęż- 
nie wzmacnia sytuację wewnętrzna i miş- 
dzynarodową Polski Ludowej. 


Wzmacnia się sojusz robotniczo -chłopski 


REZULTACIE zjednoczenia silnie 
wzrośnie rola kierownicza klasy ro- 
botniczej wobec chłopstwa pracuja- 
cego, a więc, sojusz robotniczo-chłopski. 

Zjednoczenfe Partii Robotniczych nie- 
wątpliwie rozszerzy oddziaływanie klasy 
robotniczej na małorolnych i średniorol- 
nych chłopów. 

Już ostatnie miesiące przyniosły nowe 
formy, nowy wyraz sojuszu robotniczo- 
chłopskiego w postaci pomocy załóg fa- 
bryswnych dla spółdzielczych ośrodków 


maszynowych, w postaci wyjazdu delega- 
cyj robotniczych na zebrania gromadzkie 
Samopomocy. 

Formy realnej konkretnej pomocy kla- 
sy robotniczej dla chłopów pracujących 
będą się niewątpliwie mnożyć. 

Bez tego zresztą niemożliwe będzie 
przygotowanie polityczne wsi do stopnio- 
wego wejścia przez nią w perspektywie, 
gdy powstaną ku temu przesłanki ekono- 
miczne, na drogę przeobrażeń socjali- 
stycznych. 


Rośnie kierownicza rola Partii w produkcji 


TEDNOCZENIE Partii podniesie rolę 
kierownicza Partii w produkcji. 
Jak długo w fabrykach i zakładach 


istniały oddzielne organizacje partyjne 
|PPR i PPS, istniały poważne przeszkody 
dla rozwinięcia całego możliwego wkładu 
organizacyj partyjnych dla sprawy po- 
lepszenia organizacji pracy, dyscypliny 
pracy, wzrostu współzawodnictwa i ruchu 
przodowników pracy, Te same względy 
ograniczały też wpływ organizacji partyj- 
nych na administrację fabryk i zakładów. 
I nic dziwnego. Proces produkcji wyma- 
ga zasady jednej władzy. 


e í a 
W rezultacie zjednoczenia w fabrykach‘ 
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i zakładach pracy działać bedzie _tylko 
jedna Partia. Oczywiście, że stworzy to 
warunki dla znacznego wzmożenia roli kie 
rowniczej Partii w produkcji, dla wzmo- 
żenia aktywności fabrycznych kół partyl- 
nych, które w niczym nie naruszając za” 
sady jednej władzy administracji, staną mię 
dźwignią ogromnego wzrostu aktywności 
mas robotniczych. 

Jak wielkie rezerwy bowiem wzrostu 
produkcji kryją się w aktywności Partii 
Klasy Robotniczej pokazują nam teraz ©0- 
dzienne rezultaty czynu przedkongreso- 


wego. 
Ten wzrost kierowniczej roli Parti w 


referatu członka Biura Politycznego KC PPR tow. Romana Zambrowskiego 


produkcji stanie się też podstawową 
dźwignią wykonania gigantycznego sze- 
ścioletniego planu zbudowania funda- 
mentu socializmu — planu, który prze- 
widuje nieomal podwojenie produkcji w 
stosunku do 1949 roku. Podniesienie w 
dwójnasób poziomu materialnego. mas 
pracujących w stosunku do okresu przed- 
wojennego, spowoduje poważne uprzemy- 
słowienie wschodniej części Polski, i prze- 
kształci ją w kraj przemysłowo-rolniczy, 


Zjednoczona Partia — 
Partią nowego typu 
WRESZCIE zjednoczenie Partii 
| umożliwi szybki jej rozwój jako Par- 
tii nowego typu. 

Projekt statutu Zjednoczonej Partii ze- 
wiera cały szereg nowych zasad, które 
akcentują tę perspektywę. Wystarczy 
wspomnieć ujęcie sprawy kandydatów, 
ujęcie zadań i uprawnień koła partyjne- 
gó, odpowiednie punkty dotyczące dyscy= 
pliny i jedności w Partii, centralizmu 
demokratycznego, demokracji międzypar= 
tyjnej i samokrytyki. 

Projekt statutu Zjednoczonej Partii 
oparty został na nauce Lening i Stalina 
o Partii nowego typu i na 31-letnim do- 
świadczeniu organizacyjnym  budownict- 
wa socjalistycznego, przodującego oddzia= 
łu międzynarodowego ruchu robotnicze- 
go — WKP(b). 

Jednocześnie jednak projekt ten całko- 
wicie wynika z naszych własnych doświad 
czeń, x naszej własnej walki o Partię no- 
wego typu. 

O dojrzałości Zjednoczonej Partti do 
budowania życia organizacyjnego na xa- 
sadach rozwiniętych w projekcie statutu 
Zjednoczonej Partii świadczą takie fak- 
ty, jak wzmożona rola naszych kół pro- 
dukcyjnych w okresie czynu przedkan- 
gresowego, jak akcja oczyszczania mare- 
gów partyjnych, jak wielka fala samokry 
tyki w PPR i PPS, zapoczątkowana Przez 
uchwały Sierpniowego Plenum KC i pat- 
dziernikową Radę Naczelną PPS, jak 
wreszcie aktywny | pozytywny stosunek 
szerokiego aktywu partyjnego obu Partii 
do. projektu statutu. 

Widzimy więc, że powstanie Zjednoczo- 
nej Partii Klasy Robotniczej wzmaenia 
ogólną sytuację polityczną Polski Ludo- 
wej, że wzmaga rolę kierowniczą klasy 
robotniczej i Partyj, że wzmacnia sojusz 
robotniczo-chłopski, że wzmaga autorytet 
Partii wśród bezpartyjnych i stwarza 
przesłanki dla rozwojn Zjednoczonej Par- 
tii, jako Partii nowego typu. 

Zjednoczenie Partii stanowi wspaniały 
start dla walki ña nowym etapie Polskień 
klasy robotniczej — o zbudowanie fun- 
damentu socjalizmu. 


JEDNOCZONA PARTIA POLSKIEJ 
KLASY ROBOTNICZEJ, UZĘROJO- 
NA W NAUKĘ MARKSIZMU-LENI- 


NIZMU, WYPEŁNI TESTAMENT NIE- 
ZAPOMNIANYCH BOJOWNIKÓW POL- 
SKIEJ KLASY ROBOTNICZEJ: WARYŃ 
SKIEGO, DZIERZYŃSKIEGO, RA- 
SPRZAKRA, OKRZEI, BUCZKA, BARLIC 
KIEGO, NOWOTKI I ZBUDUJE POL- 
SKE BEZ NĘDZY I WYZYSKU, POL- 
SKĘ SOCJALISTYCZNĄ. 
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Wielka debata w sprawie wolności i pokoju 


rozpoczęła się w Paryżu — przy udziale 10 tysięcy delegatów z całej Francji 


PARYŻ (PAP) — W wielkiej sah terenów 
wystawowych rozpoczęła się w sobotę. de- 
bata w sprawie pokoju i wolności z udzia- 
łem przeszło 10 tysiecy delegatów, przyby- 
łych z całej Francji i z Korsyki, Na ścianach 
gali widnieją. olbrzymie napisy: „Pokój jest 
konieczny, by mogła zatriumfować wolność“ 
oraz „Domagamy się wolności, by móc wy- 
razić nasze pragnienie pokoju”. Albert Min- 
stein nadesłał na ręce organizatorów debaty 
telegram z wyrazami sympatii. 


Przemówienie inauguracyjne wygłosi? b. 
minister Yves Farze, przewodniczący orga- 
nizacji b. uczestników walki o wolność. 

Kraj nasz — powiedział m. in. mówca — 
jest w niebezpieczeństwie, chcąc usłyszeć 
kłos Francji zwróciliśmy się do wszystkich 


gmin francuskich, które przysłały nam swych 
najlepszych obywateli, Reprezentują oni roz- 
maite poglądy religijne I polityczne, ale jed- 
noczy ich wspólna wiara w przeznaczenie 
naszego kraju, gdyż wiedzą, że zdrada repu- 
bliki może pociągnąć za sobą zgubę. Wy- 
syłając do Paryża swych delegatów, liczne 
ugrupowania radnych, a w wielu wypad- 
kach całe rady miejskie, wykazały, że nie 
dadzą się wciągnąć do pułapki antykomuniz- 
mu i wrogości wobec Związku Radzieckiego. 

Mówić o jedności Francji, odsuwając jed- 
ną trzecią część narodu francuskiego, która 
głosuje za komunistami — to prowadzić Frav 
cję do bezsiły. Mówić o pokoju, usiłująa 
trzymać zdala mocarstwo, zajmujące szóstą 
część globu ziemskiego — to rzucać wy 
zwanie zdrowemu razsadkowi 


Na zakończenie mówca wyraził przekona- 
nie, ża obecna debata napiętnuje wrogów 
pokoju 1 osiągnie sukces mimo wrogiej po- 
stawy ministra spraw wewnętrznych, któr 
właśnie ubiegłej nocy kazał zatrzymać mło- 
dzież, wychodzącą na dworce paryskie w ce- 
lu powitania delegatów z prowincji. 

Po przemówieniu Yves Farge, delegacd po- 
dzielili się na 5 komisji, które będą obrado- 
wały nad mastępującymi zagadnieniami: 

1) Francja wobec problemu niemieckiego. 

2) poszanowanie prawa międzynarodowego 

3) broń atomowa, 

4) obrona wolności. 

5) akcja publiczna na rzecz pokoju 


__ Bir. 8. 


Pod sztandarami Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina 
budować będziemy Polskę Socjalistyczną 


Sprawozdanie I-go 


Tow. Wł. Dworakowski 


Trzecia Miejską Konferencja PPR w Łodzi 
obradowała w szczególnie ważnej sytuacji. 

Polska Klasa robotniczą rożbita -ód dzie 
sięcioleci na dwa zwalczające się nurty stol 
w przededniu historycznego momentu Zjed- 
noczenia, 

Wage tego momentu dziejoweżo odczuwa 
dziś każdy nieomal robotnik I każdy nieomal 
człowiek pracy w Polsce, Cóż dziwnego, że 
wywarł on tak decydujący wpływ na nastrój 
i postawę 877 delegatów i kilkuset gości — 
aktywistów, którzy zebrali się w dniu wczo 
rajszym na Miejskiej Konferencii przedkon 


gresowej w Centralnej Szkole PPR. 
Konterencję zagaił Lszy Sekretarz Komt- 


tatu Łódzkiego ow. Władysław Dworakowski, 
który powitał tów, Zambrowskiego, oraz 
przedstawiciela Bratniej PPS, przewodniczą 
ceuo WK PPS tow. Duniaka, 

Przewodniczącym _ jednogłośnie wybrany 
zostat członek Komitetu Centralnego t wice- 
WOW KCZZ tow. Aleksander Bur- 
ski, 

Do Prezydium wybrañi zostali: tow. tow.. 
R. Zambrowski, Fr. Mazur, W. Dworakow* 
ski, K. Mijal, S, Duniak, Cz, Domagała, E, 
Sławiński, J, Grudziński, E, Uzdański, J, Ja- 
błoński, A, Żebrowski, M, _Świtoniakowa, 
Strzelczyk, S Widawsaki, Helena Gudasz 
(ZPW Nr 35), W, Wende, 1. Piwowarska, 
Wanda Gościmińska, (PZPR w Rudzie Pabia 
tiekie, Józefa Utkowska (FZPB Nr 2), Le- 
wandowski (PZPB Nr 2), C.. Budzyńska (Szko 
ła Centralna PPR), Doruch (f-ka im, „Strzel 
czykał), Leokadia Rozpierska  (przodownica 
pracy w PZPB Nr 4), która przeszła ostatnio 
ma obsługę 24 krosien automatycznych, a 0- 
becnie przechodzi na obsługę 32 krosien 
Strzelecki (sekretarz Dzielnicy Ruda), Bor- 
kowski (sekr, Dzielnicy- Bałuty). Dzikowska 
(PZPR Nr 6), Pawelczyk (dyr, PZPB Nr 5), 
Król (PKP), Wanda Jakubowska (reżyser fil 
mu „Ostatni Etap), Głażewski (sekretarz 
dzielnicy Śródmiejska Prawa), Radzikowski: 
(dyr. PZPB Nr 3), profesor Henryk: Kubasie 
wicz (UŁ.). Rutecki, Zbigniew Salwa, Kargier, 
Włodarczyk, W, Nowicki (Dyr. PZPB Nr 1), 
dózefa Ofiez  (przodowmica w PZPB Nr 2). 
Brylski (MZR) i Anusik (przodownica w 
PZPB Nr 16). 

W imieniu bratniej PPS powitał Konferencją 
przewadniczący WK PPS tow. Duniak, życząc 
w sprdecznych słowach pomyślnych obrad, 

Następnie wybrana została Komisja Manda 
towa, w skład której weszli tow. tow: Rybar- 
czyk (przewodniczący), Lewandowski i Helena 
Bniarkówia. 

Keforat zasadniczy wygłosił członek Biura 
Politycznego KC PPR — tow. Zambrowski. 

Zwięzły w formie, treściwy referat tow. Zam: 
brawskicgzo wysłuchany został przez delegntów i 
raproszonych gości z wielką uwaga, Wywody 
mówcy-ptzerywane były raz po raz burzliwymi 
naklnskami. 

Pyzemówienie to w dużym skrócie drukujemy 
na l-aj i 3:cj stronie naszego pisma, 


MÓWI TOW. WŁ, DWORAKOWSKI 

Boferat sprzwózdawezy v dzialalności łódz 
kiej organizacji wygłosił I-szy Sekretarz Ko- 
mitełu Łódzkiego PPR tow, Wł. Dworakowski 

— W okresie pó drogiej Konferencji — mó- 
wit tow. Dworakowski — reakcja pobita w wy: 
borach smienila taktykę i formy walki z obo- 
zem daniokratyczńym, próbując atakować jad- 
nolity front klasy robotniczej, szkodzić nąsze* 
mu państwu ludowemu dregą sabotażu i dywer- 

Arii hamować odhudowę naszego przemysłu i rol 
nictwa. Rila, która pierwsza przeciwstawia się 
alnkom reakcji była i jest nasza organizacja 
partyjna: 

— Łódzka 
chwili obecnej 
11.000 kobiet. 

— Praca naszych Komitetów  Wabracznych 
uległa ostatnio m Plenum Sierpniowym wydśat- 

ĵi Uchwały Plenum Sierpniowego, 

wiześniawa  ogólnokrajowa narada  aktyw» 
gospodarczego PPR, przeprowadzona „krytyka 
| samokrytyka., oraz akcja nczyszczania Szere- 
gów partyjnych spowodowały już częściową 
zmiane etylu pracy oronnicacji partyrnynh i 


organizacja partyjna liczy w 
36,014 członków, w tym ponad 


nej poprawie: 


Wydziału Ekonomicznego 
Przebieg akcji podejmowania  zobowiążań 
przedkońgresowych jest tego dowodem. 


SUKCESY ROBOTNIKÓW ŁÓDZKICH 

Tow. Dworskowski omówił przebieg walki o 
wykonanie planu w łódzkim przemyśle, trudao- 
ści na jskie napotykano w jego realizacji i ostat 
wię sukcesy produkcyjne wszystkich nieontal 
gatezi przemysłu znajdujących się w Łodzi (ba 
wełnianego, wełnianego,' metalawago, elektro 
technicznego, skórzanego, dziewiarskiego, jed- 
wabniczo - galanteryjnego) oraz kolejarzy łódz 
kiej dyrekcji kolejowej. 

— Dźwignią naszych sukcesów hyło rozwija- 
jące się stale współzawodnictwo pracy wystę: 
pujące w rozmaitych formach — współzawodni- 
itwa indywidualnego, zespołowago, młodzieżo- 
wego, przedmajowego, przedkongresowęgo itp. 

— Nie sposób tu wie złożyć hołdu takim 
czołowym ludziom naszego przemysłu, iniejnto- 
rom i pionierom rucha współzawodnictwa, jak 
tow, tow.; Lipińska, Korzeniowska, Gołygow 
ska, Gościmińska, Świtoniakowa, Doruch, Roz- 
pierska,, Golec, Józefczyk, śniewska, Leszczyń 
ska, Kurzyńska i wiele innych. Cześć im 1 chwa- 
ła! (Burzliwe oklaski). 


WKŁAD NASZEJ PARTII 
WE WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY 


Wkład naszej Partii w rozwój ruchu współ 
zawodnictwa jest bezsporny. Członkowie na- 
szej Partii byl wszędzie tam, gdzie trzeba 
było ruch ten organizować, gdzie trzeba by- 
ło stworzyć dlań odpowiednie warunki tech- 
niczne. PPR-owcy byli pierwszymi pioniera- 
mi ruchu wielowarsztatowców, a obecnie są 
pierwszymi uczestnikami współzawodnictwa 
zespołowego. Jednakże Komitety I koła par* 
tyjne mogą i powinny ulepszyć jeszcze meto 
dy swej pracy na tym tak ważnym odcinku. 

Następnie poruszył tow. Dworakowski spra 
wę narad technicznych I narad wytwórczych, 
zagadnienie dyscypliny pracy I walki z kras 
dzieżarni, matnotrawstwem i próbami prze- 
nikania wroga klasowego do naszych zakła- 
dów pracy, sprawę handlu państwowego 1 
spółdzielczego, oraz t zw. bitwę o handel, 
wytykając szereg braków i niedociągnięć w 
dotychczasowej praktyce. 

Przechodząc do omówienia działalności 
Związków Zawodowych w Łodzi stwierdził 
tow. Dworakowski, że wypaczenia i braki w 
pracy Zwiszków Zawodowych o jakich mó- 
wiono na Plenum Sierpniowym ujawniły sią 
również w Łodzi. 


gö. 


OSIĄGNIĘCIA GOSPODARKI MIEJSKIEJ 

— Łódź — mówił dalej tow. .Dworakow= 
ski — to ogromne przemysłowe miasto — 
nosi na sobie piętno rządów kapitału. Tego 


dować. Jednakże mamy już na tym polu 
pierwsze ósiągnięcta: 10 kim. linii tramwajo- 
wych, linię autobusową na Chojny, 17 kim, 
nowozabrukowanych ulic, 500 domów przy- 
łączonych do sieci wodociągowych i to wszys 
ko w ciągu roku 1947-48, Wiele jeszcze w 
tej dziedzinie pracy przed nami, i zdajemy 
sobie sprawę, że nie możemy wszystkiego 
zrobić z roku na rok. Ale pragniemy zwró% 
cić uwagę obecnych tu towarzyszy z Komi- 
tetu Centralnego na potrzeby Łodzi 1 prosi- 
my fch o pomoc w uzyskaniu kredytu na da! 
sze najniezbędniejsze prace. 


UDAREMNIONE MANEWRY ROZBIJACZY 
JEDNOŚCI MAS PRACUJĄCYCH 


Wiele miejsca poświęcił tow, Dworakowski 
sprawom związanym z zagadnieniem pracy 
wśród kobiet i wśród młodzieży. Tow. Dwo- 
rakowski wskazał nowe zadania organizacji 
partyjnej w dziedzinie szkolenia partyjnego. 
szkolenia miedzypartyjnego, pracy świetlic, 
oraz rozwoju kolportażu prasy partyjnej. 

Tow. Dworakowski omówił także historię 
manewrów prawicy socjalistycznej w Łodzi, 
która pod kierownictwem Wachowicza w cią- 
gu długich lat starała się wszelkimi sposo 
bami rozbić jednolity front | nie dopuścić 
do zjednoczenia ruchu robotniczego w Polsce. 

— Wszystkie te manewry spaliły jedunk na 
penewce w obliczu niezłomnej woli jedności 
wzrastającej 1 potegującej się z dnia na dzień 
wśród najszerszych mas. 

— 1 Maja 1948 roku stał się datą przełomo- 
wą. 1 Maja 1948 r. klasa robotnicza Łodzi, por 
dobnia jak i w całym krajn, zamanifestowńła 
swą nieugiętą wolę zrealizowania jedności orga- 
nicznej. 


DOBRE WYNKKI 
KRYTYKI I SAMOKRYTYKI 
W SZEREGACH PARTYJNYCH 


— Qzłonkowie Partii ze zrozumieniem i praw 
dztwą radością przyjęli uchwały Sierpniowego 
Plenum KC. Zdrowa krytyka 1 samokrytyka, ja- 
ka rozwinęła się przy omawianiu uchwał Sierpnio 
wego Plenum KO nuzdrowiła pracę wszystkich 
ogniw naszej organizacji partyjnej i ubojowiła 
masy członkowskie W dyskusji na zebraniach 
szeregowi członkowie kół Śmiało krytykowali 
pracę Komitetów, Rad Zakładowych i admini- 
stracji fabrycznych. Ostro krytykowano Sowa- 
rzysza Gomółkę za popełnione błędy i odchyle- 
nie prawicówo - nacjonalistyczne, Krytykowano 
kierownictwo łódzkiej organizacji, jak również 
blędy popełnione przez te lub inne ogniwa na- 


szej Partii. 


sekretarza KŁ PPR tow. W. Dworakowskiego na III Miejskiej Konferencji Partyjnej 


Komitetu Lódzkie] spadku przeszłości nie można odrazu zlikwi- 


— Towarzysze mówili o wietkiej roli Zwięsku 
Radzieckiego w dziele wyzwolenia. Polski, rot 
WKP (b), tej przodującej Partii, o joj wkła- 
dzie w dzieło budowy socjalizmu 

— Bardzo ważny jest.fakt, że towarzysee RAM 
czyli się praktycznie stosować uchwały Plenam 
Sierpuiowego do zadań swego terenn pracy, zdo 
bywali się na aamokrytykę braków. własnej 
pracy. 

— Možna to zwłaszera powisdsieć © tomarny- 
"grach z PZPB Nr. 8, PZPR Nr, 6, Dziolnicy Bt 
romiejskiej, Górnej Lewej, Bałut 1 innych. 


UCHWAŁY PLENUM SIERPNIOWEGO 
UBOJOWIŁY NASZE SZEREGI 
| WZMOGŁY CZUJMOŚĆ © 
WOBEC WROGA KLASOWEGO 

— Uchwały Plenum  Bierpniowego zmieniły 
styl pracy K, L. t eałej organizacji, nbojowity 
nas i wzurogły naszą czujność wobec makurów 
wroga klasowego. 

— I dlatego właśnie organizacja łódzka obes 
nie, w obliczu Kongresu Zjednaczeniowego mo 
że poszczycić mię poważnymi omiągniąciami na 
froncja gospodarczym, ideologicznym, oras w 
walce o oczyszczenie szeregów naszej organize 
cji ; 
| rastącnte przeszedł referent do omówienia 
wyników akcji oczyszczenia szeregów naszej 
Partii i bratniej PPS, podkreślając błędy I wy- 
paczenia, które w trakcie realizowania tych ahe 
cji dały się tu i owdzie zauważyć. 

W końcowej części swego treściwego referatu 
omówił tow, Dworakowski przebieg akcji wy” 
horów delegatów na Konferencje Dzielnicowe 1 
Fabryczne, stwierdzając, że dysknsja na tych 
Ronferencjach wykazały poważny wzrost doj 
rzałości ideologicznej naszego aktywu, wzrost 
bartu politycznego i wyrobienia organieecyjne- 


go. 
IDZIEMY W BÓJ i 
O POLSKE SOCJALISTYCZNĄ 
— Możemy dziś stwierdzić bez $ndnej pree- 
sady, że na drugi Zjnzd Partyjny, na Kongres 
Zjednoczeniowy przychodzi nasza łódzka orga- 
nizącja partyjna zwarta jak nigdy wokół Ko 
mitetu Centralnego, dojrzalsza politycznie; xahar 
towana ideologicznie, skupiona jak nigdy wokół 
sztandaru Marksa, Engelsa, Lenina, Stain 
— Pod tym sztandarem idziemy na Kongrem 
Zjednoczeniowy, bo jest to sztandar całej mię- 
dzynarodowej klasy robotniczej, pod tym sztan- 
darem Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina idzie- 
my w bój o odbudowanie socjalizmu w Polsce. 
I można nie wątpić — kończy referent towa 
rzysz Dworakowski— że łódzka organizacja par- 
tyjna zajmie w tym bojn jedno x czołowych 
miejsc. 
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Towarzysz Marceli Nowotko 


(w 6-tą rocznicę śmierci) 


29 LISTOPADA mija 6 lat ed śmiorci Mar- 
W oslogo Nowotki, pierwszego Sekretarza Pol 
skiej Partii Robotniczej, niestrudzonego bojow 
nika o wyzwolenie ludu polskiego. Padł on od 
kuli wroga w pochmurny dzień jesienny, gdy 
odległe huki stalingrndzkiej ofensywy, która 
zaczęła sie parę dni wcześniej, zwiastowały, zbli 
żające się zwycięstwo. Upadł na Wolską ulicę, 
mokrą od deszczu 1 krwi, nieznany nikomu i 
bliski wszystkim — obrońca ludu pracy, mści- 
ciel krzywd ludowych. 


A jeszcze nie caly upłynął rok — od oerasu 
jak z towarzyszami zaczynali pracę nad budo- 
wą nowej partii — Polskiej Partii Robotniczej, 
gdy prowadzili długie rozmowy z przedstawicie- 
lami lieznyeh kólek, grup, zwięzków, organiza- 
cji, które powstały w krajn, w okresie od kle- 
ski wrześniowej do stycznia 1942 rokn, gdy 
nawiązywał zerwane kontakty z poszczególnymi 
działaczami. Spotykał się z towarzyszami, któ 
rych łączyła z nim długoletnia praca społócz- 
na i polityezna, w Komunistycznej Partii Pol- 
sld, których z nim łączyła wspólna cela w wie: 
nineh Polski przedwojennej, Masywna postać, 
przenikliwe, ukryte pod strzechą brwi oczy, zde 
cydowane ruchy, mowa prosta i surowa, a za- 
razem pona radości życia i dumy” z tworzenia 
nówezo życia wbrew okrutnej rzeczywistości 6- 
kuparyjnej — oto Marceli Nowotko, towarzysz 
wMarian*', „Stary”*, witany wszedzia jak zwin- 
ston dobrej nowiny. Ra rzeczywiście dobrą no 
winą niósł za sobą Nowotkó, jeden z pierwszych 
współtwórców PPR. 

Powstała nowa partia, nowa a. jednocześnie 
opiernjąca się na najlepszych tradycjach prze- 
gzłości. Nowa. bo odrzuenjąca wszystko co. złe, 
co nia zdało egzaminu życia, a czerpiace z prze 
szłości wszystko co zdrowa, ca bohaterskie - re- 
walietjne - tradycje pałskiopo ruchu robotnicze 
go, jezo niezłomną walką z caratem, z rządem 
polskiej renkcji. jego sojusz z. międzynaroda 
wym ruchem robotniezem, z rosyjską rowolucją 

Pierwsza deklaracja programowa PPR ze sty 
cznia 1042 roku głosiła: 

„W: tej decydującej chwili przed całym 
narodem staje zadanie zjednoczenia wszyst- 
kich sił do walki z okupantem na śmierć 
i życie, zadanie utworzenia frontn narodo- 
wego dla walki o wolną 1 niepodległą Pol- 
ke. 

Taki front narodowy, front narodowy bez 
xdralców | kanitulantów może hyć urzeczy 


wistniony i zwyciężyć tylko wtedy, kiedy 
w jego pierwszych szeregach wałczyć będzie 
zespolona i zwarta klasa robotnicza. 


Polska klasa robotnicza musi przede wszy 
stkim położyć kres rozbiciu we własnych 
szeregach. Tego zjednoczenia klasy robotni 
czej dokonać może tylko bojowa partia To- 
hotnicza, która z doświadczenia polskiego 
rnchi robotniczego, z tradycji wyzwoleń- 
czych walk narodu polskiego weźmie tylko 
to, co czyste, zdrowe, co szlachetne, a od- 
rzuci co zgniłe, co nie wytrzymało próby 
życia. 


Must to być partia klasy robotniczej, któ 
ra zawsze i wszędzie broni interesów mas 
pracujących i walczy o ich ostateczne wy- 

zwolenie z jarzma kapitalizmu, partia robot- 
nicza, związana tysiącami nici z życiem, 
losami i przyszłością własnego narodu, par: 
tia, która w całej swej działalnośri kiern 
je się dobrem narodu polskiego. Polska Par 
tia Robotnicza nawołuje wszystkich, komu 
drogą jest sprawa niepodległości i wolności 
narodu polskiego do tworzenia i wzmacnią 
nia wspólnego frontu narodowego l do nie- 
przejednanej walki z niemiecktm najeźdźcą 
faszystowskim. 

Twórzcie oddziały partyzanckia! Niech 
drmgi front powstanie na tyłach armii hi- 
tlerowskiej! 


DO BOJU! DO WALKI O WOLNĄ i NIE 
PODLEGLA POLSKE!" 


Tak nawoływała naród pierwsza odezwa PPR 
której współautorem był Nowotko. „Marian“, 
zbliżający się do pięćdziesięciu lat życia, mā- 
jacy poza sobą dziesięć lat, odsiedzinnych w 
więzieniach w Polsce międzywojennej. 

"aw. Nowpfko wrócił z emięracji do Warsza: 
wy, aby budować w Polsón partię walki o wy 
zwołenie społeczne i narodowe, I bndował te par 
lig, W ciągu pierwszego roku działalności par 
tia ogarnęła wszystkie tereny w Generalnej 
Gubernii i na ziemiach przyłączonych do 
Rzeszy. Powstała silna organizacjn w Warsza- 
wieg w máju nawiązano kontakty z Łodzią, w 
lipen = z Zagłębiem i Śląskiem. Wszędzie byli 
ludzie, dawni członkowie Komunistycznej Partii 
Polski, którzy zawigzywali kółka, gromadzili 
wokół siebie jednolitafrontowców pepesowrów, ra 
dykalorch lndowców. postenowa  intelizencję. 


Wszędzie teren był przygotowany dla powsta” 
nia partii. Równocześnie z organizację. partyjną 
powstała Gwardia Ludowa, ~ 


Już na wiosnę 1942 rokit wyrusżyły pierwsz 
oddziały partyzanckie, Już jesienią 1942 r. na 
ulicach miast rozległy się stokrotnym echem bn 
ki bomb, rzucanych przez gwardzistów. CoŚ się 
w Pólsce zmieniło, PPR nauczyła naród polski 
walczyć z Niemcami. Pokazńła, że można dotkli 
wie ugodzić potężnego wroga w czułe miejsca 
— w transport, Pokazsła, ża naród polski nie 
chce już ginąć bezkarnie, Duszna i zatęchła at- 
mosfera bierności, atmosfera oczekiwania „z 
bronią u nogi“, aż „dwaj wrogowie sie wykrwa 
wią'*, atmosfera „ratuj się, jak kto może”, pro 
pagowaną przez tzw. „czynniki miarodajne'* — 
przedstawicieli rządy emigracyjnego w kraju — 
vostała rozdarta błyskawicą, zapowiadającą bu 
rzę gniewu ludowego, gniewn, który rozpala 
w masach pracujących Polska Partia Robotni- 
CZA. 


Naród polski w tych potężnych zapasach sta» 
rego, eo „w gruzy się rozlaci'* i „nowężó, ca 
wiecznie będzie żyć'* — nie chciał byé hiar 
wym widzom, chcinł być bojownikiem, I ta wi: 
dział i to wiedział towarzysz „Marian**, kiedy 
jesienię — w końcu września, w paździarniku 
— miały miejsce pierwsze wielkie arnsztowania 
w Warszawie, Krakowie w sroregnch naszej par 
tii Aresztowano wówczas również żonę tów, 
Nowotki, wierną towarzyszką jego trudnago ży 
kiñ, Ala ani osobiste, anni organizncoyjna trmdno 
ści i zmartwienia nie przesłoniły mu obrazn, 
zmieniającego się ną świecie i w Polsce nkładn 
sił — stałego wzrostu sił obozu domokracji i po 
stepu; któremu przódował w skali międzynarn- 
dowej — ZSRR, a w kraju — PPR, nieuniknio 
nej klęski Niemrów i stmiega rozkładu 1 npad 
ku, jnki następował w szorcgach ronkcji I g 
tym obrazem w oczach zginął Marooli Nowotko 
— towarzysz „Marian, pierwszy sekretara 
PPR, 

A Polska Partia Robotnicza, której był plar- 
wszym sekretarzem, walcząc o calkowita zule- 
sienie wyzysku ludzi pracy, realizując jedność 
klasy robotniezej, wytyrzając markaistowsko- 
leninowską drogę Polski ki socjalizmowi, pro- 
wadzi dalej dzieło, któremu oddał życie tow, 
Nowotka 

M. TIRELRJSKA , 


<A 


Nr 327 


Z życia Partii 
Uwaga! Studenci PPR-=owcy Wydziałów 
karskiego I Stomatologicznego! , 

We wtorek, dnia 30 listopada o godzinie 
19 w lokalu Łódzkiego Komitetu przy ul. 
Sienkiewicza 49a MII p. odbędzie się zebra 
nie Kola Lekarskiego, Obecność obowiąz- 


Teatr Obrazcowa w Łodzi 


Wczoraj, dyrektor radzieckiego teatru 
kukiełkowego — Sergiusz Obrazcow wraz 
4 zespołem był obecny na przedstawieniu 
teatru kukiełkowego RTPD, po którym 
goście radziecey podejmowani byli lampką 
wina, W dniu dzisiejszym dyr. Obrazcow 
zwiedzi świetlice robotnicze, na terenie któ 
rych. spotka się z łódzkim światem pracy. 


Bilety po cenach normalnych na przed- 
stawienie teatru Obrazcowa na wtorek 
wieczorem i środę po południu, są do ma- 
bycia od dnia dzisiejszego w Zarządzie 
Grodzkim Towarzystwa Preyjaźni Polsko 
Radzieckiej, Piotrkowska 276b, 


PRZEDŁUŻENIE 

TRAS TRAMWAJOWYCH 
Dyrekcją Miejskich Zakładów Komunika- 
cyjnych w Łodzi podaja do wiadomości, że 
z dniem 28 listopada 1948 roku o godzinie 
14 trasa linii 13 zostaje przedłużona na ul. 

Warszawskiej za wiadukt kolejowy. 
Trasa linii 15 x dniem 29 listopada rb. 
zostaje przedłużona na ul. Strykowskiej do 


nętlicy, 
ętlicy p 


ZAMIAST MIESA NA KARTKI — 
£LEDZIE LUB KONSERWY 
Zarząd Miejski w Łodzi—Wydział Apro 
wizacji — komimikuje, że na karty żywoś-- 


ciowe kat, I i TR z miesiaca listopada hr. 
zamiast mięsa wydawane są śledzie 


konserwy. 


lub 


Sprzedaż win 
l TOWARÓW KOLONIALNYCH 


R. Pokorowski 


Łódź, wl, Piotrkowska Nr 137 


tel, 169.80. 
7695k 


WYTWÓRNIA 
PLARIETEK METALOWYCH 


Pietrzykowski i $-ka 


Częstochowa, nl. św. Augnstyna Nrf 
7353k 
boaan 


PIEKARNIA 
FILIPIAK 
Ozorków, ul. Listopadowa 10 


1362 
Ucjoszenia DROBNE 


UNIEWAŻNIA się 

świadectwo broni 
Nr 5396 i 792 wysta 
wione na „Film Pol 
014 | 
ZGUBIONO legitym 
PPR  673659-23659, 
kartę rejestracyjną 
REU-Łódź i świa- 
dectwo szkolne na 
nazwisko Radikow 
ski Lech. 111g 


SKRADZIONO legit. 
tramwajową, fabrycz 
ną, PPR, karty 0- 
dzieżowe, talon na 
materiał  Paturskiej 
Józefy oraz kartę 
odzieżową i talon na 
materiał Paturskiej 
Krystyny. 7710k 
ZGUBIONO karte 
rejestracyjną RKU- 
Łódź legit. tramwa- 
jowa, fabryczną, akt 
ślubu i tymczasowy 
dowód tożsamości 
Maciaszek Zygmunt 
Rokicińska 81, 
108g 
ZGUBIONO Xmiażecz 
kę TIbezpieczalni na 
nazwiska Jackowska 


łeczeństwa, 


i gatunek, 


Helena, 770%k nień ich nodarcią, I zbrudzenia, bezużyteczne flaszki, but- 
ZGUBIONO  legity- le, słoiki oraz stlnczka szkłana, kości obojętne, wygota- 
moaia szkolną na na wane czy surowe, szczecin” włos koński. nrzepalane 
zwisko Śmigielska żarówki elektryczne, 

Krystyna, Piaseczna > T690k 

20, 1706k OE 


Zbiórkę odpadków użytkowych prowadzi przedsię- 
biorstwo „Centrala Odpadków Użytkowych". Dysponuje 
ono w tym celu siecią zbiornie rozrzuconych po wszyst- 
kich prawie miastach Polski. Obowiązkiem ich jest przy- 

` ląć każdą zaofiarowaną ilość odpadków i zapłacić za nie 
gotówką lub — na żądanie ofiarującego — wymienić je 
na artykuły pierwszej potrzeby jak garnki, talerze, igły, 
nici, artykuły piśmienne itp. 

Mieszkańcy miast i wsi winni nawiązać kontakt z 
najbliższą na ich terenie zbiornicą i przekazywać jej od- 
padki gromadzące się w ich gospodarstwach. 

Odpadkami nadaiącymi się do zbiórki w pierwszym 
rzędzie są: szmaty tkane | dziane bez względu na kolor 

makulatura 
przedmioty papierowe | tekturowe, bez wzgledu na sto. 


Na cześć Kongresu Zjednoczenia 


Ruszyły tramwaje na ul. Warszawską 


Słowo tramwajarskie — nie wiatr. Prze- 
konali się o tym wczoraj mieszkańcy ul. 
Warszawskiej i sąsiednich ulic, gdy ruszyły 
nową trasą „trzynastki“, Wzruszeni byli tym 
i wdzięczni niezmiernie. 

Kiedy po wstępnych przemówieniach i prza 
cięciu wstęgi przez, tow. Stawińskiego, pier: 
wszy pociąg ruszył świeżo położonym torem, 
witały go tłumy ludności miejscowej oklas- 
kami i radosnymi okrzykami. Most nad wia- 


Atrakcja. Konduktorzy muszą się szybko u- 
wijać. Ze wszystkich stron wyciązają się rę- 
ce i rączki z pieniędzmi. 

Miejskim Zakładom Komunikacyjnym przy 
byli nowi pasażerowie. Bardzo wdzięczni za 
wyrządzoną im przysługę. 

Oprócz opisanej przez nas, emocjonalnej 
strony wczorajszej uroczystości, istnieje i dru 
ga stroną — ofiarna praca ciężka pracą, bry- 
gad robotniczych MZR Wydziału Komuni- 


duktem troskliwe ręce udekorowały zielenią, | kacji Zarządu Miejskiego i okolicznej ludnos 


portretami i flagami, 

A oto ostatni przystanek. Tłumy ludzi, Nie 
bacząc ma zimną i wilgotną pogodę, stoją a 
odkrytymi 
mieszkańców dziękują tow, 
fow. tow. Błaszczyk Jan i Skura Ignacy. 

„Osiemnaście 'lat brnęliśmy w błocie pod- 
czas roztopów i w zaspach śnieżnych zimą. 
Nikt się o nas przed wojną nie troszczył. 
Dziękujemy wam serdecznie, towarzyszu pre 
zydencie za okazane nam serce. 

Mamy nadzieję, że ! dalej bedziecie o nas 


‘pamietali. Światła nam potrzeba. Żyjemy. 


jak na głuchej wsi — kończy taw. Błaszczył? 
wśród głośnych oklasków. 

Prezydent Stawiński przyrzeka, iż to praz- 
nienie mieszkąców Marysina bedzie zaspoko- 
jone; ul. Warszawską w przyszłym roku roz- 
błyśnie światłem. 

Uroczystość zakończona. „Świąteczny” tram 
waj ustępuje miejsca całemu szeregowi „nor- 
malnych* trzynastek zdążających nowym to- 
rem, Wszystkie wagony są przeładowane. Za 
szybami widać roześmiane buziąki dzieciarni 
Tramwaj, to dzisiaj coś w rodzaju karuzeli. 


P. P. „FILM POLSKI“ 


poszukuje od zaraz 


samodzielnego księgowego 


Zgłoszenia osobiste do Biura Perso- 
nalnego, Łódź, ul, Sienkiewicza 33. 
TT18Kk 
r r 
[Eee reee Z W NN a 
MEBLE WIELKOPOLSKIM 
KAZIMIERZ GRCZISSKI | S-ka 
Lódź, nl. Nowotki 24, 


PRACOWNIA KOŻUCHÓW 


M. Kuperhkand i $t 


Łódź, ul, St, Jaracza 13 
T356k 


PZPD Nr 5 w Łodzi 


zawiadamiają, że przy ul. Nawrot 30 
w dniu 9, 12, 48 r. o godzinie 10 
odbędzie się sprzedaż przez licytację 
samochodu osobowego „Andi* 
na chodzie x zapasowym silnikiem, 


Obejrzeć można: Nawrot 30 w go- 
dzinach 8 — 10. 
T712k 


Gzytajcie »Głos Robotniczy 


ZBIERAJMY ODPADKI UŻYTKOWE 
Oszczędność jest jedną z cech mądrze rządzącego się 
społeczeństwa. Polega ona na umiejętnym wykorzysty- 
waniu wszystkich możliwości gospodarczych. 
dróg, które do tego celu prowadzą jest rozumna gospo- 
darka odpadkami użytkowymi. 
Wykorzystać go w pełni jest zadaniem całego spo- 


Jedną z 


czyli wszelkiego pochodzenia 


„oł. O tej „stronie medalu” mówił dyrektor 


MZK tow. Wawrzyński, 
Już po raz trzeci w tym roku, historycz- 


głowami. W imieniu zebranych unym klasy pracującej Polski, mam zaszczył 
Stawińskiemu oddać do użytku mieszkańców Łodzi nową 


linię tramwajową. Każdy tego rodzaju mel- 
dunek składany robotnikom naszego miasta 
test powodem do dumy i radości pracowni 
ków MZK, bo zdajemy sobie sprawę że w 
(en sposób odrabiamy krzywdzące zaległości 
okresu sanacyjnych rządów. 

| e w on, 


PIOTRKOWSKIE ZARŁADY 
CHEMICZNE 


Lódź, ul, Śródmiejska 22 
tel, 200-32, 


1364k 


PRZEDZALNIA 
I SZARPARNIA WIGONIOWA 


W. Rosiński 


w Ozorkowie, ul, Żymierskiego 35 
- tel. 63, 
7361 


Wyroby Włókiennicze 
WŁADYSŁAW GADOMSKI 


Łódź, Wschodnia Nr 29 
Konto w KKO m. Łodzi Nr 83. 
T368K 
eZ yz o eee 
Sprzedaż Materiałów Włókięnniczych 
KRonfekcji | Galanterii 
LAPYTA JADWIGA 1 S-ka 
Lódź, nl. Piotrkowska 154 
7369k 
a_a 
Wytwórnia 
Instrumentów Muzyemych 
STEFAN KRUKOWSKI 
w Piotrkowie Tryh. 


TITAK 


ZAKLAD ELEKWROTECHNIOZNY 


Tad. Grodzki į SK 


Łódź, Andrzeja 1 
tel. 211-84 ' 
Żyrandole, komplety choinkowe po- 
leca w dużym wyborze, 


1694 


Kaedukacyjne kursy 
stenografii i księgowości 


Korespondencja | nauka poprawnego 
pisania, mąszynonisania 


STOWARZYSZENIE 
STENQOGRAFÓW | MASZYNISTER 
R. P. 


zgłoszenia Piotrkowska Nr 83 
7696k 


WYTWÓRNIA ŻELAZEK 

i KUCHENEK ELEKTRYCZNYCH 
Łódź, ul, Kilińskiego 29 
JASIŃSKI HENRYK 

TT01K5 


———— 


Dzisiejsza jednak uroczystość jest dla naš 
tramwajarzy, szczególnie podniosła, Linię tę 
wybudowaliśmy dla uczczenia Kongresu Zje- 
dnoczeniowego i jest ona naszym skromnym 
wkładem w dzieło zjednoczenia polskiej kla- 
sy robotniczej. Z jak ogromnym zapałem pra 
cowali towarzysze z górnej i dolnej sieci 
oraz okoliczni mieszkańcy, niech świadczy 
fakt, że Wydział Drogowy MZK. po najbar- 
dziej optymistycznych obliczeniach, doszedł 
da wniosku, że w najlepszym wypadku wy- 
kończymy nową linię 10-go grudnia. A ofe 
wykonczyliśmy ją 27 listopada, to znaczy w 
rekordowym czasie 24 dni. 


„Niech ta nówa linia bedzte symbolem 
przywiązania braci tramwajarskiej do idei 
zjednoczenia ruchu robotniczego i miłości 
dla Polski Ludowej, która potrzeby mas pra- 
cujących stawia na pierwszym miejscu. 

Niech żyje Zjednoczona Partia Klasy Rol 
botniczej! 

8. Klimczak 


„Mewa” 


WYTWÓRNIA HAFTÓW 
I DYSTYNKCJI WOJSKOWYCH 


Sp, z odp, 
Łódź, ml, Piotrkowska Nr w- 
7700 


Pracownia 
Wyrobów Skórzanych 
i Artykułów Podróżnych 
W. ŁOTOSZYSSKI 
i Z. MARSZAŁEK 
Lódź, ul, Piotrkowska 59 
Tel, 111-10. : 
a 


7697k 


CENTRALA 
ODPADKÓW UŻYTKOWYCH 
zatrudni: ġà 
inż, wiókniarza, 
inż. chomika, 
2 techników włókienniczych, 
technika budowlanęzo, 
głównego ksiegowego, i 
kierownika Oddziału Socialnega 
inspektorów kontroli, 
Zgłoszenia do Wydziału Personatne- 
zo COU Łódź, ul. Południowa Nr 44 
tel. 163.94, TT0Bk 


Artykuły Spożywczo-Kolonialna 
P KOZLOWSKA-HORNIKER 
Łódź, ul Piotrkowska 163 
Poleca artykuły spożywczo-kolonisl- 

ne po najniższych cenach. 


7702% 


DROGERIA | 
Perfumeria, Farby, Nasiona 
i Artykuły Fotograficzna 
HELENA ANDRZEJEWSKA 
Ozorków, PI. Armii Czerwonej 11. 
1363k 


Komunalna 
Kasa 
Oszczędności 


powiatu ostrowskiego 
w Ostrowie Wielkopolskim 


Przyjmuje wkłady na ksią- 


żeczki oszczędnościowe 
7258 


Co usłyszymy przez radio 


Program Radiowy na poniedziałek 29 listopada. 

11.40 Audycja szkolna dla klas młodszych, — 
„Laska generała'* słuchow, 11.57 Sygnał czasu 
i Hejnał. 12.04 Wiadomości południowe. 12.20 
koncert solistów. 12,45 Audycja dla wsi. 13..00 
przerwa. 14.350 (Ł) Z dzisiejszej prasy. 14.35 
LE) Duety operowe z płyt. 14.55 (Ł) Komuni- 
katy. 15.00 ($) Audycja słowno-mnzyczna w 


oprac. B., Busiakiewicza p. te „Dwie gwiazdy 
zngasły na zawsze''. 15.20 (Ł) Pogadanka sk- 
tualna. 15.50 „Książki mówią * — pogadanka 


dla dzieci, 15,45 Muzyka popularna. 16.00 Dzien 
nik. 16,00 Andycja dla młodzieży. 1650 „W 
Il-gą rocznicę zawarcia nmowy PPS i PPR“, 
17,00 Koncert rozrywkowy. 17.50 „Jak pracują 
mtrarze w Związku Radzerlam'* — npogadan- 


ka. 18,00 J. Haydn Kwarter XI D-dur w wyko 
naniu Kwarteru P. R. 18.20 Pieśni Duparca w 
naniu Kwartetu P, R, 18.20 Pieśni Duparca w 
sztorna'* — 18 ode. powieści radiowej, 18.48 
Audycja literacka, 19,00 (Ł) Klasa robotnicza 
wita czynem Kongres Zjednoczenia. 19.10 (Ł) 
Muzyka x płyt. 19.30 (U) Rezerwa. 19.40 
„Wszechnica Radiowa'', 20,00 Dziennik. 90.45 
Rezerwa dziennika. 21.00 Recital fortepianowy 
artystki radzieckiej W, Pietrowskiej. 21.30 
„Rok 1917! — montaż słuchowiskowy. 22,00 
„Melodie opóretkowe'', 22.45 (7) Koncert ży* 
czeń. 22.58 (Ł) Omów. progr. lok, na Jutro, 
28.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Muzyka tane 
ozna. 23.20 Program na jutro, 23.30 Zakończenie 
andycji i Hymn. p 


Z 


OE E E a T R S a a a a ar OE ZE EEE O PO AE OE OP O OE POPARTE RO EO R PROEĄ 
Wydawca: Woj. Komite: PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotrko ska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216- 14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31, 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55. tal. 111-50. Kanta PKO VTI-1505. Zakł. Graf. RSW „Prass“, Administracia nie nrzvimnie odnow iedzialności za terminowy druk osłoszeń, 


Nr 357 


TEATRY 


Państwowy Teatr Wojska Polskiego 
ul. Jaracza 27 
„Dziś © godzinie 19,15 przedsta- 
wiernie popularnej komedii czeskiej Jana 
Drdy pt. „Igraszki z diabłem“, Ciekawa 
treść, piękne melodie i tańce czynią sztu- 
ẹ w reżyserii Leona Schillera widowi- 
skiem pełnym uroku i optymistycznej wia 
ry w człowieka, Zespół tworzą 
Fijewska, Życzkowska, Bartosiewicz, Puch 
niewska, Skwarska, Borowski, Biernacki, 
Bolkowski, Dejunowicz, Grabowski, Kło- 
siński, Kozłowski, Lubelski, Łapiński, Ło- 
dyński, Maciejewski, Ordon, Staszewski 
Wojciechowski, Woźniak i słuchacze 
PWST. Opracowanie muzyczne Tomasza 
Kiesewettera i Władvsława Raczkowskie- 
BO, dekoracje i kostiumy projektu Otto 
Axera. Tańce w układzie Jadwigi Hrynie- 
wickiej, 
Państwowy Teatr Powszechny 
ul. 1l-go Listopada 21 — tel. 150-36 


W dniach 28, 29, 30.11 i 112. występy Mo- 
gkiewskiego Teatru Kukiełek M. OBRAZCO- 
WA, Passe partout nieważne. 

Od dnia 2.12, br. wznowienie sztuki I Eren 
burga „Lew na placu”. 


i TEATR SYRENA” Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 „, PANI PREZESOWA” 


Teatr „OSA“ Traugutta 1 

° (w sali „Syreny*) 

Z powodu prób generalnych przedstawie 
nie zawieszone, W sobote 4 grudnia br, 
otwarcie sezonu 1948-49 komedią muzycz- 
ną pt. „Porwanie Sabinek* z J, Węgrzy- 
nem i H Gruszecką na czele nowego zę- 
Fpołu, 


$ Teatr „MELODRAM" 
ul, Traugutta 18 (gmach OKZZ) 
„Dziś o godzinie 19,15 „Gody weselne“ — 

widowisko ludowe w układzie i reżyserii 
Leona Schillera. Pełne uroku widowisko 
opiera Się na motywach obrzedowych, teks- 
tach mówionych, śpiewach i tańcach zwią- 
zanych z ludowym obrzedem sobótki. we- 
sela i dożynek. Kompozycja muzyczna Wła 
dysława Raczkowskieo j Kazimierza Si- 
korskiego, tańce Barbarv Fijewskiej, ko- 
stlumy i dekoracje Stanisława Cegielskie- 
Bo, 


Teatr Kameralny Domu Żolnierza 
ul. Daszyńskiego 54 


Dziś | codziennie o godzinie 19.15 sztuka 
T, Rattigana „Kadet Winelow”*. Udział bio 
ra: Stanisław Bieliński. Helsma Bnczyńska, 
Edward Dziewoński, Irena Horecka, Wan- 
da Jakubińska, Janusz Jaroń, Halina Ko- 
ssobudzka.Andrzej Łapicki, Adam Mikoła- 
jewski i Konstanty Pągowski, Reżyseria 
Erwina Axera, Dekoracje i kostiumy Wia- 
dysława Daszewskiego. Kasa czynna od 11 
do 13 i od 15, Tel, 123-02, i 

Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA” 

Piotrkowska 243 


Dziś í codziennie o godz. 19.15 „Piękna 
Helena“ opera komiczna w 3 aktach J. 
Offenbacha, Bilety wcześniej do nabycia w 
Zwiazku Artystów Plastyków, 
kowska 102. a od godziny 17 w kasie tea- 
tru. w niedzielę kasa teatru czynna od go- 


dziny 11. 
KINA 


ADRIA — „Kurhan Malachowski" 

godz. 16. 18, 20. w niedz. 14 

film dozwolonv dla młodzieży 
BAŁTYK — „Dzieci ulicy" 

«odz, 17. 19, 21. w niedz. 15 

film dozwolonv dla młodzieży. 
BAJKA — „Podrzutek'' 

godz. 18, 20, w niedz, 16 

film dozwolony dla młodzieży 
GDYNIA — „Program aktualności ` kraj. 

i zagr, Nr 40“ 

godz. 11. 12. 13. 16./17. 18. 19. 20. 21. 
HEL ( dla młodzieży) — „Piętnastolstni 

kapitan“ 

zodz, 16, 18. 20, w niedz, 14 
MUZA — „Zakazane pios=nki” 

godz. 18, 20 w niedz. 18 

film dozwolony dla młaTriaży 
POLONIA — „Pieśń tajgi" 

godz. 16. 18.30, 21. w niedz, 13.30 

film dozwolony dla młodzieży 
PRZEDWIOŚNIE — „Cygańska miłość” 

godz, 17.30, 20. w niedz. 15 

film niedozwolony dla młodzieży 
ROBOTNIK — „Znak Zorro" 

godz, 16.30. 18,30, 20.30. w niedz. 14.30 

film dozwolony dla młodzieży. 
REKORD — „Aktorka“ 

godz, 18,30. 20.30, w niedz, 16.30 

film dozwolony od lat 12 
ROMA — „Noce w Casablance" 

godz, 18 20, w niedz. 16 

film dozwolony dla młodzież 
STYLOWY — „Czerwony krawat" 

godz. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz. 14.30. 

film dozwolony dla młodzieży 
SWIT — „Pani Miniver” 

rodz, 17.30, 20. w niedz. 15 

film niedozwolony dla młodzieży 
TECZA — „Dzwonnik z Notre Dame" 

zodz. 16. 18.30, 21, w niedz. 13.30 

film niedozwolony dla młodzieży 
TATRY — „Gilda“ 

godz. 16. 18.30, 21, w niedz. 13.30 

film niedozwolonv dla młodzieży 
WISŁA — .„Tchórz” 

godz. 17, 19, 21. w niedz. 15 

film dozwolony dla młodzieży 


+ 


D-034053. 


ul, Piotr-; 


zentacja Warszawy była właściwie również 


Czortek. 


p Z | m a mk m o m 

Zwycięstwo drużyny Budapesztu było w 
pełni zasłużone, Goście nokszali dobrą 
szkołę i obycie trenir= Z Węgrów do- 
skonale zaprezentował r** Bednai w wadze 
muszej. Ponadto dobrze wvnadli „piórko- 
wiec“ Farkaš; Budai w wadze lekkiej 
i Marton w wadze nrółówaj=iej, Mistrz olim 
pijski Papp, który przez dwie rundy wal- 
czył doskonale. w trzeciej heznadziejnie 
osłabł i skończył mecz kompletnie wyczer- 
pany, 

W drużynie Warsza" noflaniei wypadli 
Rodak w wadze lekkiej oraz Grzywocz, 
który miał wyjatkowo tinesn nrzeciw- 
nika. Czortek i Kasnot ak mieli jnż w 
tym sezonie lensza vii, (Osobne Słowo 
należy sie Kolczyńskiemu. który na Straco 
nei niemal mpozycii (no dwóch wysoko 
przegranych rundach) w trzecim starciu 
zmielka ambicia ruszył do ataku. wvgrał 
rundę i doprowadził Papoa do stanu mnel 
nezn wyczerpania. Świetna kondvcia Kol- 
czyńskieso była. dła wszystkich wielką nie 
spodzianka, 

Wyniki technieme walk: 

Waga musza: Bednai (B) zwvcieża na 
nunktv Kasperczaka. 'Wescier jest raso- 
wym bokserem. posiadaiacvm wszelkie za 
lietv. Demonstruie doskonała nrace nóg, 
znakomity lewv prostv oraz niebeznieczne 
„kontry“, Kasperczak przegrał wyraźnie 
wszystkie rundy, mimo. że był stale w 0- 
fensywie. Polak bił Jednak zbyt szeroko 
i chaotycznie, nie bedąc ani przez moment 
erożnym dla. Werra, 


We ringu w hæli Wirmu 


W ujeżdżalni warszawskiej rozegrano wczoraj mecz pięściarski 
Warszawa, Mócz zakończył się zwycięstwem gości 10:6, 
Drużyna węgierska równorzędna była ósemce reprezentacyjnej Węgier, 


Budapeszt — 


repre- 
naszą reprezentacją państwową tlko osła 


bioną brakiem Szymury, którego zostąpikh Rudzki i Bazarnika, za którego walczył 


— nz 

Waga kogucia: Borsodi (B) ulega na 
punkty Grzywoczowi (W). Węgier walczy 
z odwrotnej pozycji i początkowo wyraz- 
nie „leży“ Grzywoczowi. Stopniowo jednak 
Ślązak rozgrzewa. Się i coraz częściej czyS- 
to trafia, W trzecim starciu ma on zdecyr 
dowaną przewagę nad twardym Węgrem 
i walkę wygrywa wyraźnie na punkty, 

Waga piórkowa: Farkas (B) remisuje 
z Czortkiem, Walka rozpoczyna Się od ata 
ków Czortka, który nie może jedńak roz- 
winąć akcji z powodu stałego przetrzymy- 
wania Węgra. Węgier walczy nieczysto, na 
co sędzia węgierski jednak nie reaguje. 
Farkas ma szybki refleks i dobrze wyła- 
puje ciosy. Pod koniec walki Czortek osią- 
ga lekką przewagę. 

Waga lekka: Budai (B) przegrał na 
punkty z Rodakiem (W). Walka bardzo 
ladna. Węgier walczy z odwrotnej pozycji. 
Rodak stara się narzucić przeciwnikowi 
rółdvstans, ca mn sie dopiero udaje w trze 
cim starciu, Po dwóch rundach wyrówna- 
nych Polak osiąga w trzeciw starciu zue- 
cydowana przewagę. Węgier ro ciosi. w 
żołądek jest na moment na deskach i koń- 
czy walkę „groggy“. 

Waza półśrednia: Marton (3) wygrywa 
na punktv ze Stysiałem (W). Od pierwszej 
chwili widoczna jest zdecydowana przewa- 
va mistrza Węgier. Młody Stysiał przez 
dwie rundy walczy bardzo ambitnie, a w 
trzecim starciu zdobył sie mawat na A- 
tak. Na tle doskonałego Martoma wypadł 


Pięściarze Budapesztu zwyciężają 10 : 6 


Kolczyński zmusił Pappa do krańcowego wysiłku 


zał innych walorów. Przez wszystkie trzy 
starcia Stysiał mocno krwawa, 

Waga średnia Papp wypunktował Kol- 
czyńskiego, Początek walki zapowiada Się 
dla Polaka tragicznie. Każdy cios mistrza 
olimpijskiego rzuca Polaka na deski, W 
pierwszej rundzie Kolczyński jest 7 razy 
na deskach i kończy mmdę „groggy“. 
drugim starciu Kolczyński dochodzi do 
siebie, nawiązuje walkę, a po jednym z jego 
ciosów Pavbp jest nawet ną moment na 
deskach. Kolczyński nie idzie jednak 7a 
ciosem, zaś pod koniec nadziewa się na je- 
den z morderczych „haków Pappa i wẹ- 
druje do 6—%iu ponownie na deski, Rundg 
tę kończy Kolczyński zupełnie wyczerpa- 
ny. W trzecim starciu Kołczyński zdobywa 
się na heroicznv atak, Ciosy jego częściej 
trafiaia celu i Papp coraz wvraźniej słab- 
nie, Pod koniec spotkania Kolczyński ma 
całkowitą inicjatywę. Papp kończy walkę 
zupełnie wyczerpany. Ostatnią rundę wy- 
grał Polak zdecydowanie, 

Waga półciężka: Kapotsi (R) wygrywa 
przez poddanie się Rudzkiego (W) w 3-cim 
starciu, Rutynowany Węgier ma od począt 
ku przewagę nad Rudzkim, Polak ratuje 
się trzymaniem, za co dostaje ostrzeżenie. 
Pod koniec starcia Polak po ciosie w żo- 
łądek jest do 8-miu na deskach, W dru- 
giej rundzie jeden z ciósów Rudzkiego tra 
fia Węgra. ktory jest oszołomiony, prze” 
trzymuje on jednak krytyczny moment 
i szybko dochodzi do siebie. W rundzie tej 
Rudzki jest po raz drugi dò 8-miu na des- 
kach. W ostatnim starciu Polak wedruje 
do 5-ciu na deski, po czym poddaje się, 

Waga ciężka: Bene TII (B) remisuje % 
Klimeckim (W). Walka na miernym po- 


mm łednak slaho 1 noza amhloti nie wvka- | ziomie. 


Gdańsk przegrywa z Łodzią 6:10 


Goście wystąpili w odmłodzonym składzie 


| Mecz pięściarski x Gdańskiem nie wywo 
Iłał w Łodzi zbyt wielkiego zainteresowa- 
nia. Hala Wimy mogła wczoraj pomieścić 
jeszcze wielu widzów. Być może, że Łódź 
ma chwilowo dosyć boksu, albo też publicz 
ncść już kilkakrotnie zrażoma do spotkań 
międzymiastowych wskutek niemajlepszych 
zwykle ekładów, zamiast do hali Wimy 
wolała pójść gdzieindziej, O Jle skład Ło- 
dzi można było wczoraj uważać niemal za 
najsilniejszy na jaki nas obecnie stać, © 
tyle skład Gdańska był osłabiony przede 
wszystkim w trzech wagach: w muszej, 
w której zamiast Sowińskiego walczył mło 
dy Soczewiński. w piórkowej, w której za- 
miast Antkiewicza sdańszczanie przywiežli 


Gołyńskiego i półśredniej, w której 
Iwańskiego zastanował Musiał, 

Co do większości walk nie można mieć 
żadnych zastrzeżeń. Różycki (Łódź) zu- 


pełnie przekonywujaco wynunktował Socze 
wińskiezo. majac wyraźna Dprzewa”e W 
trzech rundach. To sema tvczy sie Czar- 


neckiego (Łódź). Czarnecki  rozgryzł 
Kleina łuż w pierwszym starciu, w któ- 
rym przewyższał mo szybkością 1 reflek- 


sem, W drugim Starciu Czarnecki romo- 
czał demolować swego przeciwnika ataka- 
mi z dołu. W trecim starcivn nrzewama 
Czarnochiam niecn zmolała Flety trafia 
nawet raz łodzianina niehezmiacmą swa 
przwa, ale w sumie walkę wyraźnie prze 
EEA. 

W wadze piórkowej Gołvński (Gdańsk) 
zaskoczył Kazimierczałsa Sszyhkościa no i 
zila smewn oen, Korimiowozał musiał o- 
arowiomoń gia dą walki dofamaerwmai. T)vsS”- 
Di 


le jego tylko w trzecim starciu sprawiały 
więcej kłopotu gdańszczaninowi. Pierw- 
szą rundę wygrał Gołyński, pozostałe by- 
ły wyrównane, ze względu jednak na dwa 
napomnienia za nieczystą walkę, udzielone 
Gołyńskiemu, wynik remisowy uważać 
można zma Błuszty. 

Krawczyński (Lódź), który w wndze lek 
kiej epotksł się wczoraj z Kudłacikiem — 
zawiódł, Łodzianin był bardzo niezdecydo- 
wany, zbyt długo wyczekiwał na cios i zaw 
sze dał się wyprzedzić swemu przeciwniko 
wi. Zwyciestwo Kudłacika nie. zaskoczyło 
zupełnie widzów. 

Gdyby przyjechał Iwański z pewnością 
Olejnik (Łódź) miałby z nim cieższą prze- 
prawę. aniżeli z młodym Musiałem. Gdań- 
szczanin w drugiej rundzie załamał się 
i od tej pory przez cały czas był w odwro- 
cie. Sunacy za nim jak czołg ze świstem 
wvpuszczonego przez nos nowietrza Olej- 
nik — lewą prosta co chwile odrzucał glo- 
we swego przeciwnika do tyłu 1 ładował 
prawe sierpv płównie na twardą Szczękę 
ambitnego chłopca, zanewmiająac sobie wy- 
sokie zwyciestwo punktowe, 

Trzesowskiemu, nodczas lego walki z 
WKwiatkowskim (Gdańsk) w wadze śred- 
niej, musiała podpowiadać widownia, 
Trzesywskiego cechowała wczoraj wyjąt- 
kowy brak zdecydowania. Dizaki temu w 
drugim starciu dajie sie trzy razy zasko- 
ervć swybszemu | azrenywniejsz”mu Kwiat 
kowskiemu 1 mrzvjać kilka wvczermuja- 
rvch serii. Przygotowania Trzesowskiezo 
dą decyduiacezo ciosu snełzłv na niczym. 
W tyerim starri, edy widownia modno- 


Ostatnia porażka Widzewa 


Warta zwycięża 


W ostatnim mecrn Hgowyrmm poznańska „Ar | 
tą'' rwyciężyła „Widzew** 8 ; 0 (2: 0). Bram- 
ki dla „Warty‘ zdobyli Gendera — 2 i Kazi- 
mierczak — 1. Sędziował Brzuchowski z War- 
szawy. Widzów 3.000. 

Spotkanie to miało decydującs znaczenie dla 
poznańskiej „Warty. W przeciwieństwie do 


dwóch ostatnich spótksń „Widzewa » „Ru 
chem'* i «Wista! — łodzianie zagrali słabo we 
wszystkich liniach, a zwłaszcza wr ntakn, tak, 


że bramkarz „Warty'* Kryszkowiak miał w cią 
gn całego meczu zaledwie trzy groźniejsze 
strzały. Drużyna poznańska zagrała nadzwy: 
czaj ambitnie, będąc zespołem lepszym, tech- 
nicznie przewyższała przeciwnika  przyn£j- 
mniej o Klase. Z „Warty** wyróżnić należy 
całą linię pomocy oraz Śmólskiego, Genderę i 
|Ozapczyka w ataku. Obrońcy i bramkarz miali 
łatwe zadanie wobec słabej gry ataku „Widze 
wa”. 


Z drużyny łódzkiej na uwate zasługuje je- 


gospodarzy 3:0 
dynia bramkarz Mnsist, który nchronił swój ne- 
spół od dużo wyłsrej porażki. 

Początkowo nie zanosiło się na wysokę kles- 
kę gospodarzy. Jednak staki „Warty“ były 
zawsze groźne. W Z9-ej minucie Kaźmierczak z 


bliskiej odległości płaskim strzałem w prawy 
róg rdobył prowadzenie dla drużyny poznań- 
skie, Goście grają przeważnie lewą strong, 


gdzie nieherpieczny jest Emólski, który dokład 
nymi centrami stwarza wiele niehezniecznych 
sytnacji. W 40 minncie Gendera z podania pod 
wyższył wynik na 2 : 0. 

Po zmianie stron juź w trzeciej minncie wy- 
nik dnia nstalił Gendera. Dalsze 20 minut to 
okres bezapelacyjnej przewagi „Warty. Na- 
stępnie zmęczona narzucaniam silnego tempa 
Warta‘! opada na siłach. „Widzew** próbnje 
bez powodzenia atakować, lecz wszelkie jego 
wysiłki do zdobycia honorowej bramki kończą 
się na obronie „Warty“. Do końca ‘spotkania 
wynik nie ulega już zmianie. 


Olejnik 
wiedziała mu, żeby raczął stosować haki 
Trzesowski zaczął nieco odrabiać nrtraco- 
ne punkty, ale naszym zdaniem walke ehod 
b. nieznacznie to jedak przegrał na punkty, 
Sedziowie ogłosi jednak remis. 
W wadze półciężkiej Pisarski w trzecim 


stareii mmusił do poddania sis Flisików- 

skiego (Gdańsk), który po solidnej ob- 
ronie żołądka nie był w stanie walczyć fug 
atey. 

W ostatniej walce, w wadze cietkiel 
spotkał sie wocoraj » Białkowskim 
(Gdańsk) nie Niewadził lecz Jaskóła, bo- 
dzianin przez wszystkie trzy starcia był 

aeresvwniejszy. Częściej trafiał, to też 
zwyciestwo przyznane Białkowskiemu na- 
leży thimaczyć jedvnie tako rekompensatę 
a: aita gości wynik w wadza śred- 

e 


ŁiKŃ$S$zostajewiLidze 


Rozegrane w Poznaniu ostatnie spot 
kanie o mistrzostwo ekstra klasy pft- 
karskiej między ŁKS-em a poznańskim 
ZZK zakończyło się zwycięstwem ŁKS 
w stosunku 3:1 (2:1). Tym samym ŁKS 
który był zagrożony spadklem, utrzy* 
mał się w I Lidze pilkarskiej. 
Polonia (Bytom) 

Tarnovia 1:0 


Wisła—Rymer 2:1 
Ruch —Legia 3:3 
„Cracovia* — Garbarnia 2:0 


Polonia (W) — AKS 43 


